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Od iedakcyi. 

PP. Abonenci dziennika Czas z Do- 
datkiem odbiorą z dzisiejszym numerem 
zeszyt czerwcowy Dodatku miesię= 
cziiego do Czasu zawierajacy nastę- 
pujące przedmioty: 

I. Wpływ handlu na kulturę i losy naro- 
dów; studyum ekonomiczno-polityczne; 
wykonane na polu historyi i geografii 
porównawczćj i przeczytane przez Dra 
Kazimierza Szulca. 

II. O wygaśnięciu i przygodach staroda- 
wnych familij angielskich, szkockich i 
irlandzkich, przez K. Lacha Szyrmę. 
Malarstwo dziejowe polskie, przez Szczę- 


snego Morawskiego. <A: 
Do Tomasza Zana w dzień imienin Ż1g0 


grudnia 1850 roku w Wilnie, przez 
Filareta. 
V, Wiesław, Sielanka K. Brodzińskiego, 
w jeden akt ułożona, przez Krystyna 
Ostrowskiego. 
Zwłoki Maryi Kazimiry, 
IM króla polskiego przez 
czyńskiego. 
O pismach J. U. Niemcewicza, przez 
ks, Adama Czartoryskiego. 
Kronika: korespondencye: z Paryża — 
z Rzymu. 
Gazetka literacka. 


IL. 


sua 


VI. małżonki Jana 
Józeja Mą- 


VII. 

VILI. 

IX. 
po 

Trzy zeszyty Dodatku miesie- 

cznego do Czasu stanowią tom je- 

den. Zeszyt czerwcowy jest zeszytem ple- 


dziesiątym czwartym roku piątego a kończy 
tom osiemnasty. 


Kraków 27 lipca. 
Podawaliśmy dotąd z cała o ile można 
było dokładnością . tak w wyciągach z naj- 
bliższych źródła dzienników jak: w listach 
naszych korespondentów, tudzież w depe- 
szach telegraficznych wiadomości o zjeździe 
teplickim. Z samćj istoty rzeczy wypada, 
ze zjazd ten wpłynać może nietylko na po- 
litykę wewnętrzną Związku niemieckiego, 
lecz oraz, zważając zwłaszcza na chwilę i 
okoliczności w jakich. się odbywa, nieomie- 
objawić. skutków swoich na 
lityke europejską. 
ciwego celu tego spotka- 
ców największych państw 
na wszakże twierdzić, że 


szka zapewne 
zewnątrz, na pO 

Nie znamy wła 
nia się dwóch wład 
w Niemczech; moż 


Część. Literacko-Artystyczna. 


mas 
Franciszka Dzierżykraj Morawskiego (jenerała) 
w Poznaniu u Żupańskiego 1860 r. 


(Dokończenie.) 
Nierząd,marnotrawstwo, lekcewa 
wady które tyle wywołują utyskiwań, 
szych— wiemy jaką sprowadziły kata 
kopolsce przed kilkoma laty. Znaczna ty w tę- 
stające w jednych rękach od dawna, przesziy AA 
ce obce, a starzy dziedzice ścigani pozwam tej 
stado wróbli pierzchając na wszystkie strony, od. 
mienili się w tułaczów — za długi!! Był to Prz = 
miot do bajki, i żałować prawdziwie, że 87 as 
Bajkopisarz niepochwycił w tych wybitnych 1y 
sach. Jut 
Jest wprawdzie bajeczka pod napisem Surou', 
lecz ta przedstawia takiego, co to mając dziurawe 
łokcie, ucina poły i naprawia rękawy, a że gazie 
cienko tam Się rwie, więc wciąż ucina 1 ata, aż 
w końcu z dostatniej sukmany zostaje kusy SPE" 
cerek. az 4 
Tak gdy nie jeden traci włość po włości, 
I straszny pizus koło Jegomości, 
Równie się próżno i krząta i znoi. 
Szczęśliwy, jeśli ża te prace, trudy, 
Jakiś mu się tam kapitalik chudy 
Na biedną starość okroi. 
Wyższego znaczenia bajeczki jak Stał i Krze- 
mień, Szklanka, Kaczka i piskorz, doskonale po 


żenie przyszłości, 
i to najsłuszniej- 
strofę W Wiel- 
e majątki z0- 


Jniem każdego miesiąca. 


| w Państwie Austryackiem (pocztą) 
i zła. 24 
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wpływ ten i skutki nastąpią, a to czy przyj- 
dzie w Teplicach do jakiego ściślejszego 
przymierza, czy tylko do porozumienia się. 
Od lat dziesięciu jest to pierwszy stanow- 
czy krok na drodze zbliżenia się obu państw 
niemieckich, naturalnym stanem rzeczy, po- 
łożeniem ich i dążnościami, a wreszcie i 
biegiem wypadków coraz więcćj dotąd od 
siebie oddalających się. Od owych lat dzie- 
sięciu zmieniło się wiele w Europie a na- 
wet iw Prusach; Austrya pozostała na tćj 
samćj drodze co dawnićj, a przynajmnićj 
szła w tym samym kierunku. Oczywista 
więc, Że powszechnóm jest mniemaniem 
dzienników pruskich, iż Austrya zechce na 
tę swoją drogę sprowadzić Prusy; natomiast 
zaś w Austryi jest przypuszczenie, że jedy- 
nie obustronne koncesye tak w wewnętrznćj 
jak i w zagranicznćj polityce moga spro- 
wadzić zbliżenie się. 

Nie podzielamy tutaj mniemań i zdań tych 
organów opinii publicznćj o tyle, iż nie wi- 
dzimy jasno, co może Prusom na tém za- 
leżeć, jak się Austrya wewnatrz urządzi? 
Gabinetowi Księcia Rejenta o to tylko, je- 
zli się nie mylimy, iść może, aby Austrya 
poczyniła pewne koncesye w polityce związ- 
kowćj, tak izby się zdawało, że po zjeździe 
w Teplicach Austrya stanie się więcćj nie- 
miecką niż to ostatnie kroki jej rządu wska- 
zywały. W takich tylko koncesyach Prusy 
zdaniem naszem korzyść swoją upatrywać 
by mogły. 

Otrzymanie podobnych koncesyj od Au- 
stryi dowodziłoby przewagi moralnej Prus 
w Związku niemieckim. Ku temu wyraźnie 
Prusy dążą. W zjeździe badeńskim pokazał 
Książę Rejent, że jest dalekim od przywła- 
szczenia sobie realnćj supremacyi w Niem- 
czech, a zostać chce tylko przy moralnej. 
Owóż tem postępowaniem rozbroiły Prusy 
podejrzenia Austryi, a tém samém przygo- 
towały zbliżenie się do nićj, jakkolwiek 
pruskie dzienniki rządowe mówią o` pier- 
wszym do tego kroku ze strony Austryi. 
Nie ten czyni krok pierwszy kto wykona 
myśl powziętą, lecz ten kto postępowaniem 
swojem myśl podał, i jej wykonanie przy- 
sposobił. 

Mniejsza zresztą © to, zkąd wyszła ini- 
cyatywa zjazdu. Zjazd w téj chwili się od- 
bywa: cokolwiek wyjdzie z niego, czy po- 
rozumienie się czy przymierze, Związek nie- 


myślane. Stal łaje krzemieniowi, że jest małym 
wulkanem , że pełno w nim iskier niebespiecznych 
mogących świat spalić... Krzemień uniewinnia się 
jednem słowem: 

Ale czemuż mię uderzasz ? 

Chłopeczyna dostał na wiązanie szklankę i kon- 
cept mu przychodzi tak ją dusić, żeby się zamie- 
niła w kieliszek. Cóż się stało? Oto szklanka pry- 
sła i pokrwawiła chłopaka: 

Biada biada zduszonemu 
I biada temu co zdusił! —, 5 

Kaczka połyka piskórza, obejrzy Się, a piskorz 
za nią— połyka znowu — Znowu to samo. Widząc 
to jéj strapienie bury kaczor, radzi przeciąć na 
troje piskorza. Experyment się udać I odtąd mię. 
dzy kaczkami uchodził ów kaczor za wielkiego 
dyplomatę. 

Jest tu kilka bajeczek przepolszczonych z La- 
fontena i Vienneta ale tak doskonale, że niepo- 
znać zupełnie ich zagranicznego pochodzenia; wszę. 
dzie przebija ta sama płynność, łatwość i swoboda 
zwrotów, eo w oryginalnych. Kiszkowski Zegarek 
(z Vienneta) może posłużyć za wzór trafnego prze- 
polszczenia z szczęśliwóm zastósowaniem do miej. 
scowości. To pewna, że żaden Z rodzajów poezyj 
nie jest tak kosmopolitycznym i wędrownym jak 
bajka; morał bowiem mnićj więcój bywa jeden 
zawsze i wszędzie; w aktorach tylko zachodzi 
zmiana, a głównie w zdolności patrzenia ze stro- 
ny poetycznćj na przedmiot. Dowód najlepszy na 
bajce o psie niosącym kawał mięsa przez wodę, 
która poczęta w Indyach z całym bogactwem ko- 
lorytu i życia, im bardziej wędrowała ku północy 
i zachodowi, tém więcćj roniła swoich poetycznych 


miecki wzmocni się, a to wzmocnienie nie- 
omieszka objawić się w kwtstyach także 
zewnętrznych, zaniemieekich. Chcieć dziś 
przewidywać Sy'mptomata przyszłe zjazdu 
teplickiego w polityce ogólnćj, byłoby to 
nadawać wagę 1 znaczenie temu wszystkie- 
mu, co dotąd jest naznaczonóm jako do- 
myślny kierunek polityki franeuskićj. Bo ze- 
wnętrzne stosunki obu mocarstw niemieckich 
gdziekolwiek się Ścierały, wszędzie napoty- 
kały tylko politykę francuską; inne sąsie- 
dnie państwa były albo nieczynnemi, albo 
działały z polityką francuską. Zjazdu prze- 
to teplickiego przedmiotem wewnętrznym 
jest Związek niemiecki, zewnętrznym poli- 
tyka francuska. Skutki pokażą, jakie obrał 
stanowisko tak w pierwszym, jakoteż w 0- 
bee drugićj. 


Korespondencya Czasu. 


: Z nad Wisły 25 lipca. 

II. Ważnym jest pod względem gospodarstwa 
krajowego przerób wszelkiego siemienia, a W szcze- 
gólności nasienia rzepakowego na olej, który 
w miarę swojej jakości bądź do oświetlania, bądź 
do przyrządzania farb i pokostów, bądź wreszcie 
do smarowania machin używany bywa. 

Ważnym jest atoli ów przerób dla gospodarstwa 
krajowego nie tylko z tej przyczyny: iż ułatwia 
spieniężenie płodu rolniczego niemal na miejscu 
w przetworzonej postaci, którego pozbycie w kształ- 
cie surowym nie jest wprawdzie trudnem, ale pod- 
lega rozlicznym szansom handlowym: lecz jest 
ważnym ponieważ dostarcza rolnietwu szacownego 
materyału sterkoryzacyjnego w wytłoczynach pozo- 
stających z nasienia rzepakowego eżyli tak zwa- 
nych makuchach. Owe makuchy bowiem stają się 
w ogólności tem cenniejszemi przeto: iż mogą być 
albo spożyte w miejscu, albo skutkiem swojej lek- 
kości snadno przewiezione w odległejsze strony i 
tem samem stanowić artykuł handlu; albo też zu- 
żytkowane na karmę dla bydła i trzody chlewnej; 
lab nakoniec użyte za bardzo skuteczną w oddzia- 
ływaniu chemicznem przymięszankę do jałowych 
to jest mierzwiastych nawozów. 

To teź w mowie będące makuchy są właściwie 
mówiąc treścią przemysłu olejarskiego o tyle, o ile 
olejarnie są zakładami przemysłowo-gospodarcze- 
mi. W olejarniach przemysłowo-spekulacyjpych bo- 
wiem bywa nie tyle wyrób makuchów mianym na 
względzie; ile raczej wyrób oleju na handel. 

„Cennym jest bez wątpienia Ze względów ogól- 
nie ekonomicznych także wyrób oleju w szczegó: 
ności, raz kwoli zaspokojenia własnej potrzeby 
krajowców; powtóre  kwoli produkowania go na 
wywóz do obcych krajów. a 

Przyznać trzeba wszelako niestety, jak prawda 
każe: iż dopiero wspomnionej drugiej wynikłości 
nie osiągnęliśmy dotychczas wcale; a co gorsza, 


ozdób, aż w końcu u Fedra zeszła na suchy mo- 
rał.. Bajka więc podróżując W koło świata wszę- 
dzie ma prawo obywatelstwa, gdziekolwiek umie- 
ją godnie jéj zażyć; a rzeczywiście trudno godnićj 
jak jéj jenerał Morawski używa kiedy w nieo- 
braźliwy sposób karcąc wady; śmieszności, zgorsze. 
nia swojego wieku, puszcza w świat te zwier- 
ciadełka odbijające najrozmaitsze sceny z dramatu 
życia. Nie jeden zapewne W nich się znajdzie, i 
może w cichości okryje się wstydu rumieńcem, 
gdyż tylko taki sąd co się OP'era na miłości bli- 
źniego i na miłości prawdy, ©0 wprzód z sumieniem 
się waży nim wyrok wyda, co boleje na ludzkie 
ułomności, a nie wietrzy za niemi, co niegrozi mie- 
czem lub pochodnią, a tylko 72 najostrzejszą broń 
używa bicza dowcipu — tylko taki sąd może wpły- 
wać na towarzyską poprawę. Wszelkie zaś szar- 
paniny, potwarze, obelgi, jady — ślepe to strzały 
szamocącćj się złości spowitćj własną niemocą. 
Nieoszacowany nasz Bajkop!s Znając ten rodzaj 
napaści podał stósowny sposób bronienia się Jéj 
w tćj drobnéj bajeczce: - 

Sprosna ropucha wzdęta 1 nabrzmiała 

Z bagniska jadem pryskała. 

Jaś ją chciał kijem uderzyć; 
Gdy w tém stój chłopcze! krzyknie ojciec stary— 

Na co ci głupio się Kazić? 

Aby dosiądz téj: poczwary 
Trzebaby w błoto jćj włazić, — 
Czytelnik, dodamy na zakończenie, znajdzie nie- 

małą korzyść, gdy myśl jego wypoeznie i pokrze- 
pi się zdrowemi ziarnkami zebranemi na dro 
doświadczenia i mądrości; bajeczki te SĄ to Ja 
kępki i pagórki, na których bezpiecznie nogę Po” 


n rih 


nawet pierwszej wynikłości, to jest zaspokojenia 
własnej potrzeby, dotąd dopiąć nie możemy: ile 
że jeszcze znaczne ilości oleju rzepakowego z Szlą- 
ska austryackiego, niemniej z Prus do Galicyi 
sprowadzamy. : - 

Przyczyną tego niepociesznego stanu rzeczy zda- 
ją się być poniekąd: polepszone urządzenia olejar- 
ni zagranicznych, zwłaszcza pruskich; przytem nie- 
dostateczna liczba tego rodzaju zakładów w kraju. 

W zachodniej bowiem części Galicyi istnieją o- 
becnie tylko dwie olejarnie, 1 to obie w obrębie 
b. rzeczypospolitej krakowskiej; mianowicie jedna 
w Pleszowie o półtorej mili od Krakowa, druga 
zaś w samym Krakowie. A 

W obu wyrobniach wytłacza się rzepak z po- 
mocą machin parowych; w szczególności wszakże 
liczy się wyrobnia pleszowska do rzędu zakładów 
przemysłowo-gospodarczych; bo w założeniu jej 
miano głównie na celu uzyskanie makuchów kwoli 
potrzeby tamecznego gospodarstwa. o 

Przeciwnie wyrobnia krakowska jest przeważnie 
zakładem przemysłowo - spekulacyjnym, obmyślo- 
nym na wyrabianie oleju celem pozbywania go 
w samem mieście Krakowie i jego okolicy. 

Ponieważ na wystawie gospodarczo-rolniczej na” 
chodziły się wyłącznie okazy wyrobów olejarni 
w Pleszowie; jako to: olej rzekapowy, pokost zte- 
goż oleju, tudzież makuchy czyli wytłoczyny z na- 
sienia rzepakowego; przeto w niniejszym rysie 
muszę chcąc niechcąc baczyć jedynie na uwyda- 
tnienie okoliczności tyczących się owej fabryki 
w szczególności. 

Olejarnia w Pleszowie istnieje od roku 1834. 
Z początku była utrzymywaną w ruchu jeno z po- 
mocą machiny parowej o sile sześciu koni, która 
także do dawania popędu gorzelni służyła. Prasy 
do wygniatania oleju pochodziły z fabryki śp. Pio- 
tra. Śteinkellera w Żarkach. Te prasy wyciskały 
na dzień po dziesięć korcy rzepaku. 

Makuchy nie bywały przedmiotem handlu; ale 
mięszano je z nawozem. 

W sześć lat po założeniu wyrobni oleju, zaczę- 
to używać makuchów na karmę dla bydła, a część, 
której w miejscu spaść nie można było, wysyłano 
do Gdańska na przedaż. 

Olej sprzedawano do kopalni okolicznych, jako 
to: do Jaworzna, Tęczynka, Dąbrowej, Wieliczki; 
przytem do Krakowa na oświetlenie miasta. 

„Korzyści olejarni w pierwszych latach jej istnie- 
nia były bez porównania większe od teraźniejszych, 
a to z przyczyny: 1) taniości rzepaku) który na- 
ówczas zakupowano w Królestwie Polskićm); 2) 
taniości paliwa; 3) taniości robotnika, który przy 
stosunkach pańszczyźnianych na bardzo małćm 
wynagrodzeniu, bo na 15 groszach dziennie prze- 
stawał; 4) małćj liczby podobnych zakładów. 

Do roku gii prasowano olej zwykle przez ośm 
miesięcy na rok, i wygniatano w owym przeci 
czasu około 1600 korcy rzepaku. Kono SHARE 
6-do 8 garncy oleju; więc produkcya roczna ole- 
ju przechodziła 11,000 garncy. A że wtedy pła- 
cono po 6 złotych polskich za garniec; więc war- 
tość wyrobów jednorocznćj kampanii przedstawia- 


stawić kiedy dokoła błotna trzęsawica wciąga cię 
w swoje bezdnie... Czy wszystkie pod względem 
pisarskiego kunsztu są równćj wartości i zarówno 
podobać się mogą? Niemożna twierdzić — ale to 
pewna. że i najmnićj udatna bajeczka, jeszcze mą 
jakąś zaletę, jak w tém Winogronie, które znaj- 
dajemy na końcu tego zbioru. Dziewczynka zry- 
wa winogrono iuradowana z swoich jagódek prze- 
znacza najpiękniejszą dla braciszka, mnićj ładną 
dla siebie, i tak coraz dalej, schodząc do mniej- 
szych i pośledniejszych — zjada „grono, 

Któż to wie (mówi autor) może ! Ja mogę 

Ten sam los wróżyć dla mojć) Sromadki; 

I czule miłe pożegnawszy ziatki 

Dałem im krzyżyk na drogę. 
Ani wątpić, kto jedną, po 1 trzecią bajeczkę 

skosztuje, niewstrzyma się Ž°9y całego nieoskubał 


grona. iGo 
SŁOWNIK 
prowincyonalizmów polskich. 


Podajemy niniejsz. 


tanisława Miku Ą odezwę uczonego filologa 


ki i 
p. St iKuckiego, która może się szcze- 
gólniej seek nić do wzbogacenia naszego języka, 
ska wania Jakie w swćj odezwie poleca. 
„Mamy słownik Lindego rozmiarem swoim tak 
obezerty, że mało narodów podobnym poszczycić 
się mo ? a jednakże czujemy, że dalekim jest je- 
2, o doskonałości, że wiele w nim opuszczeń, 
=M lostatków i niedokładności, a ztąd łatwy wnio- 
sek: że bogactwo wyrazów w naszym języku jest 
daleko większe i dopełniać go należy troskliwóm 


2 


ła kapitał 66,000 złotych polskich, ezyli- 16,500 


złr. m. k. 


Skutkiem zaszłych zmian w stosunkach polity- 


cznych i ekonomicznych w latach 1846 i 1848, 
zmieniło się położenie olejarni pleszowskićj. Pro- 
dukcya jej z każdym rokiem stawała się słabszą; 
gdyż juź dawniejszych nie przedstawiała korzyści. 
W końcu wygniatano najwięcćj 400 korey rzepa: 
ku rocznie, z których otrzymywano w przybliże- 
niu 2800 garney oleju. Teraźniejszy właściciel p. 
Wincenty Kirchmajer, pragnący podnieść przychód 
olejarni pleszowskićj, sprowadził w roku 1859 
dwie nowe prasy z podwójnemi pompami 2 fa- 
bryki Rustona i Spółki w Pradze czeskićj. Owe 
prasy zdołają przy zmniejszonćj liczbie robotni- 
ków i przy zmniejszonej ilości paliwa wygnieść 
w przeciągu jednego dnia (o 15 godzinach) dwą- 
dzieścia korcy rzepaku. ife 

Korzyści jednak do téj chwili nie są zbyt wiel- 
kie, z przyczyny: 1) drogości rzepaku, (który się 
sprowadza po większćj części z Królestwa Pol- 
skiego, a przytóm z Galicyi); 2) drogości robotni- 
ka, którego po 50 centów dziennie płacić potrze- 
ba; 3) ożywionćj konkurencji, zwłaszcza w ža- 
kresie fabrykacyi różnych Świetliw lotnych, ja- 
ko to: gazu, fotożeny, oleju skalnego czyli kam- 
finy (nafty), parafiny i t.p., których w Galicyi 
tak wielka ilość teraz się produkuje: iż cena ole- 
ju rzepakowego zamiast podniesienia się, gwałto- 
wnie zniżoną bywa; 4) wydoskonalenia, jak się 
powyżćj rzekło, wyrobni zagranicznych, w szcze- 
gólności pruskich; 5) nadzwyczajnego podrożenia 
paliwa. . 

Olejarnia pleszowska mogłaby wygnieść w prze- 
ciągu ośmiomiesięcznój kampanii najmnićj 4000 
korcy rzepaku i wyprodukować tym sposobem ro- 
cznie 32,000 garney oleju. Jakoż w tegorocznćj 
kampanii, aczkolwiek dopićro przez trzy miesiące 
czynną była, wycisnęła 1400 korcy rzepaku. 

Dodać należy, iż okazy produkowanego w tej 
wyrobui oleju, jakie na wystawie gospodarczo-rol- 
niczéj oglądać można było, świadczą o wysokim 
postępie w udatności i wykończeniu jej teraźniej- 
szych wyrobów. Osobliwie w kilkoro czyszczony 
olej (najlepszćj próby) niepozostawia nie do ży- 
czenia, nie różniące się ani pod względem woni, 
ani pod względem klarowności i barwy bynajmnićj 
od najwytworniejszych wyrobów zagranicznych; 
a jeśli się różni, to chyba tém jednóm: iż się niż- 
szą od nich ceną zaleca. 


Wiedeń 26 lipca. 

O Dzienniki dzisiejsze wzywają Prusy i Niem- 
cy o pomoc, jakby nieprzyjaciel już był pod mu- 
rami stolicy, a przyznają jednak, że się on od 
Renu ma posunąć. Słusznićj b oby przeto, żeby 
Prusy i Niemcy myślały o środkach obrony i szu- 
kały obećj pomocy. Tymczasem pruskie zwłaszcza 
dzienniki oświadczają prawie jednozgodnie, że 
Prusom nikt od Renu niegrozi, i że ze względu 
na mniemane niebezpieczeństwo byłoby dla nich 
niekorzystnem przymierze z Austryą. Rozmową 
w Teplicach między Cesarzem austryackim i Re- 
jentem pruskim nie na gruncie zapewne dzienni- 
karskich obaw i przypuszczeń toczyć się będzie. 
Polityka Księcia Rejenta liberalna wewnątrz, spo- 
kojna i rozważna na zewnątrz, była szczerą i 0- 
twartą w Baden-Baden i taką pozostanie w Te- 
plicach. Jak tam powiedział, że nie odstąpi od 
drogi konstytucyjnćj i narodowćj, tak i tu wyzna, 
że Napoleon III przeciw tćj drodze się nie stawi, 
i że granicom i niepodległości Niemiec nie grozi. 
Pomoc Austryi w takich okolicznościach byłaby 
dla Prus i Niemiee niepotrzebną. Lecz obowiązki 
któreby traktat podobny włożył na nie, mogłyby 
dla nich być ciężkie i szkodliwe. Opinia publiczna 
w Prusiech zwłaszcza, jest sprawie włoskićj przy- 
chylną. Rząd dowiódł w roku przeszłym, (że na 
opinię tę zważa. Czy mógłby dzisiaj z nią się roz- 


zbieraniem z mowy żywej ludu. Ileż wyrazów prze- 
starzałych, czyli tak zwanych archaizmów dzisiaj 
dla nas nie ma żadnego znaczenia, a przecież one 
kiedyś były w powszechnym obiegu i często się dziś 
w mowie ludu pojawiają, któty z wiernością nie- 

równaną dochowuje nam zabytków przeszłości. 

o większa biedzimy się często z terminologią, bo 
nam braknie wyrazów na oznaczenie niektórych 
naukowych pojęć, na które nam tylko nasuwają 
się w niedostatku własnych, wyrazy obce, jednak- 
że bez nich nam niekiedy łatwo obejść się waka 
gdy poznamy własne. Do tego jedyna droga jest 
przysłuchiwać SIĘ Mowie lądu, na którą działanie 
obczyzny tyle nie wywarło wpływu, i dla tego 
w większćj pozostając czystości i pierwotności, 
może nam dużo dostarczyć maąteryałów nie tylko 
do zastępowania wyrazów obcych” ale i do tworze- 
nia nowych. W mowie ludu, jest jeszeze nietknię- 
ta może, a bogata kopalnia choć surowego kru- 
szcu łatwego do obrobienia. Przerozmajte stosunki, 
w jakie obywatele i kapłani wchodzą z tymże, i 
najbliższe zetknięcie się ich z 80bą dostarczają im 
obfitćj sposobności uczenia się od niego w -prak- 
tycznćj szkole życia tego, czego się OgÓł nie nau- 
czy z książek. Każda okolica, każde zatrudnienie, 
czy w dziedzinie gospodarstwa, czy Ww dziedzinie 


ae t handlu, leśnictwa, rybołostwa, żeglugi, ! 


odowli zwierząt i innych, dostarczyć mogą no- 
wych, albo mnićj znanych, albo z innćm znacze- 
niem niż powszechnie znane używanych wyrazów. 
Ku temu celowi nie wystarczą usiłowania niektó- 
rych ludzi zamiłowanych w badaniu mowy ojczy- 
stej: tu potrzeba działania zbiorowego, potrzeba 
zespolenia wszystkich, że tak powiem, sił pojedyn- 
czych, potrzeba uzbrojenia uwagi za zjawiska mo- 


już pokój między Maronitami a Druzami. 


CZAS z Soboty 28 Lipca 1860. 
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stać? P. Auerswald nie taił tu, że krok podobny 
byłby niemożliwym. Sprawa włoska zdaniem jego 
rozstrzygnąć się może z udziałem czynnym Prus, 
tylko na kongresie. Książe Rejent pozostanie przy 
tém. przekonaniu. Więcćj jest podobieństwa do po- 
rozumienia się co do kwestyi tureckićj, zwłaszcza 
już po zawarciu konwencyi eo do Syryi. Lecz i 
tu wątpić można, żeby Prusy osobnym traktatem 
z Austryą wiązać sobie ręce chciały. Książe Pru- 
ski jest, jak mówiłem, naturalnym pośrednikiem: 
ędzie się starał przekonać, zbliżyć, utorować dro- 
gẹ do załatwienia trudności, w których się znaj. 
Guje Austrya. I dla tego dzienniki francuskie są 
dla Prus ciągle oględnemi. Można być nawet pe- 
wnym, że Ksiąźe Rejent pojedzie potóm do Chalons. 

Królowa wdowa neapolitańska wypłynęła z Gać- 
ty na okręcie austryackim i osiędzie w Hitzing, 
w dawniejszćj willi Pereiry, którą odkupiła od 
Schwendera za 100 tysięcy reńskich. 


Paryż 23 lipca. 
Monitor doniósł, że wyjąwszy Prus i Turcyi, 
wszystkie mocarstwą zgodziły się na wystąpienie 
w obronie Maronitów i że oznaczone zostaną wa- 


runki postępowania w t:j wyprawie. Przyzwolenie 
Anglii nie obeszło się bez trudności. Anglia nie 


poszle piechoty i myśli tylko wylądować w Syryi 


z częścią majtków. Piechotę poszle tylko sama 


Francya. Korpus ekspedycyjny będzie się składać 


z dwóch pułków 5go i 13go, które są w obozie 
chalońskim, z 2 bateryi artyleryi i pułku jazdy. 
Dowództwo nad tym korpusem ma objąć nie je- 


nerał Trochu, lecz jenera} de Beaufort d'Hautpoul, 
który zna Wschód. Naczelnikiem sztabu ma być 


pułkownik Osmont. Wojsko należące korpusu wy- 
prawowego gotuje się z radością 


, do wymarszu 
wyśpiewując: „Partant: pour la Syrie.“ Spiew ten 
ułożony przez Hortenzyą Bonaparte, kiedy Napo- 
leon konsul wybierał się na Wschód, śpiew ten 
wydawał się od roku 1851 przestarzałym i trochę 
dziwnym, ale dziś znajduje drugie narodowe uświę- 
cenie. Przychodzą ze Wschodu coraz okropniejsze 
listy o rzeziach ną Libanie. List z Balbeku, który 
ogłaszają dzisiejsze Debaty, jest pióra Hrabiego Pa- 
ryża. Morning Post spodziewa się, że Fuad pasza 
uspokoi Syryą wprzód niż wyprawa z Tulonu wy- 
ruszy. Utrzymuje nawet, źe dnia 10go t. m. stanął 
Anglia 
pragnie tego, bo wie, że wyprawa może odrobić 
złe, które r. 1842 przeprowadziła Europa ze szko- 
dą Francyi i Maronitów. W owej epoce Francya 
utrzymywała, że Porta nie jest w stanie rządzić 
arabsko-chrześciańską Syryą i jej przewidzenie się 
sprawdziło, Od r. 1842 były liczne rozruchy w Sy- 
ryij narodowość arabska podnosiła ciągle głowę, 
szeryf Mekki buntował się, zbuntowali się Beduiny 
w Mezopotamii i Omer pasza z trudnością ich przy- 
tłamił, a Wehabiei jątrzyli i jątrzą dotąd całą po- 
łudniową Azyą Mniejszą myślą reformy religijnej. 
Trzeba cóś postawić stałego w Azyi Mniejszej. 
Trzeba zmienić to co postanowiono r. 1842 i 1846. 
Trudno, aby jakakolwiek zmiana nie obróciła się 
na szkodę Turcyi, której broni Anglia. Być może, 
że Syrya zostanie zamieniona w osobny paszalik, 
który będzie rządzony pod zwierzchnietwem Porty 
przez Abd-el-Kadera. Abd-el-Kadera szkalowano 
za Ludwika Filipa umyślnie to jest z polityki, a 
to ma być mąż ludzki, szczerze religijny i refor- 
matorski. Wyprawa Napoleona III do Syryi może 
odrobić rok 1840, który podkopał rządy Ludwika 
Filipa i poniżył Francyą. Zapewniają, że konferen- 
cya osobna, która zbierze się wkrótce, oznaczy cel 
i środki wyprawy do Syryi. 

Włochy mniej zajmują uwagę Paryża. Garibal- 
di znikł z Palerma i nikt nie jest ciekawy gdzie 
się udał, czy pod Mesynę, czy pod Neapol, czy do 
Salerny. Margrabia de la Greca posłannik neapo- 
litański opuścił Paryż i udał się do Londynu. Po- 


sce 50 milionów, złożono dotąd tylko 7. Panie 
z przedmieścia St. Germain przynoszą z ostenta- 
cyą romansową różne dary, niemal pierścionki 
ślubne, ale pieniędzy nie dają. Siècle pokazuje się 
namiętnym z powodu tej pożyczki. Stara się on 
wykazać, że finanse rzymskie są w złym stanie 
i że pożyczka nie uda się. Jenerał Goyon nie 
opuścił dotąd Rzymu i zapewne tak prędko go nie 
opuści. 

Przyłączywszy do Francyi Sabaudyę, Cesarz za- 
biera się do skończenia z niepodległem państwem 
Monaco, znajdującym się we wnętrzu tej prowin- 
cyi, a o którem piszą więcej niż warto. Państwo 
to liczy 8,000 mieszkańców wstydzących się, że 
się znajdują pod władzą feudalną. Traktat z 20 
listopada 1815 dał protekcyą nad tem państwem 
Piemontowi. Oddział wojska piemonckiego stoi 
dotąd w tem państwie. Trzeba taką anomalią usu- 
nąć. Zdaje się, że się skończy na spłaceniu księ- 
cia przez Francyą. 

Pan de Montessuy ambasador franeuzki w Bru- 
kseli przybył do Paryża, aby nie być w Belgii na 
uroczystościach dnia 21g0 i dać Cesarzowi ustne 
zdanie sprawy 0 stanie opinii wtym kraju. Dzien- 
niki francuzkie nie nie piszą o Belgii. Od nieja- 
kiego czasu Charivari żartuje systematycznie z mi: 
licyi angielskiej. : 

Nord zapowiada Constitutionnelowi replikę na 
artykuł ogłoszony z powodu korespondencyi z Ki- 


jowa. Tymczasem Constitutionnel ogłosił inną ko- 


respondencyą świadczącą, że Ukraina idzie według 
dobrze przyjętego planu pracy wewnętrznej. 

Skończyły się obrady Ciała prawodawezego. Za- 
mykając obrady hr. Morny zawiadomił deputowa- 
nych, że rząd myśli przyszłego roku zmienić re- 
gulamin Izby i dać deputowanym więcej swobody 
w robieniu dodatków i ogłaszaniu mów. Senat je- 
szcze obraduje i daje sankcye projektom do praw 
przyjętym przez Ciało prawodawcze. Ma on skoń- 
czyć swe czynności za tydzień. 

Dziś lub jutro wyjdzie z fabryki orleanistowskiej 
nowa broszura: „O stanie moralnym Francyi* 
przez pana Barthelemy Saint Hilaire. 

Cesarz jedzie dziś wieczorem do obozu chaloń- 
skiego. Cesarzowa wyjedzie jutro do Eaux Bonnes, 
dla uleczenia słabości gardlanćj, gdzie zabawi do 
12g0 sierpnia. Ks. Napoleon wrócił z Cherbourga, 
gdzie się udał dla zobaczenia statku „Cassard“ 
przeznaczonego dla niego. Mówią, że Ks. Napoleon 
opuści Palais Royal, że ten pałac jest przeznaczo- 
ny dla Cesarzewicza. Jest to pogłoska bardzo wą 
tpliwa. 

Mamy ciągle czas dźdżysty. Plony na polach są 
wspaniałe, ale potrzeba chociaż tygodniowój pogody 
a ona nie nadchodzi. Przez ostrożność, rząd każe 
kupować zboże za granicą dla magazynów woj- 
skowych. PZ : X 

Pré Catelan parku boulońskiego o którćj tyle 
pisali niektórzy korespondenci, wyszła już z mody 
i zamieniła się na prostą i pustą łąkę. Moda prze- 
niosła się na wyspę Parku, która tego lata jest 
oświetlona różnemi ogniami i na którćj gra co wie- 
czór muzyka wojskowa. Tam teraz biegną ciekawi 
cudzoziemcy i przybywający z prowincyi, a za nie- 
mi i świat pewnój kategoryi, dla którego otwo- 
rzono ogród Mabille i Chateau des fleurs. Świat 
ten nie znajduje przystępu tylko na koncerta Mu- 
sarda. Tylko na te koncerta mogą się udawać ro- 
dziny, Oburza to pana Texier, dzisiejszego dy- 
rektora Illustracii. Liberalizm tego publicysty jest 
szczególnego rodzaju. 

P. Barbey d'Aurevilly ogłosił w Pays surową a 
zasłużoną krytykę dzieła pana Jauffret: „Katarzy- 
na II*, za którą autor dostał złoty pierścionek. 


Wiedeń 26 lipca. Donosiliśmy już o wjeździe 
JCMości do Teplie śród licznego tłumu mieszkań- 


życzka rzymska żle Się udaje w Paryżu. W miej-| ców miasta i okolic, tudzież gości kąpielnych. N. 


wy ludowój -w różnych prowincyach pewne 080- 
bliwości językowe przedstawjających, aby dojść do 
zbiorku słowników osobnych, prowineyonalne wy- 
razy, wyrażenia i różne sposoby wymawiania tych- 
że samych nieraz wyrazów, podających. Pod tym 
względem wyprzedziły nas inne narody, więcćj 
dbałe o własność językową. Przytoczmy na poparcie 
twierdzenia naszego, „00 już Francuzi, Rosyanie, 
Włosi i Niemcy zdziałali ną tej drodze, zbierając 
tak zwane idyotyzmy Czyli prowineyonalizmy, to 
Jest wyrazy i wyrażenia pojedynczych prowincyj 
pewnym językiem mówiących, a czém się my, ze 
zag naszym wyznajemy, poszczycić nie mo- 
em *). 

Do was więe, zacni obywatele, kapłani i miło- 
śniey ojezystej mowy Zwracam mą prośbę, aby- 
ście o ile wam możność Pozwoli, bo o dobréj chę- 
ci nie wątpię, zechcieli SPiSywąć wyrazy i wyraże- 
nia w poszezególnych prowincyąch między ludem 
krążące i cząstkowo takowe pocztą franko wprost 
do Redakcyi Biblioteki Warsząwskiej nadsyłać. 
Nie trudno będzie, czy to nazwiska części poje- 
dynczych ciała ludzkiego, Czy jmiona zwierząt, 
roślin, chorób, lekarstw, CZęŚci wozu, zabudowań 
gospodarskich, sprzętów domowych, naczyń, ubio- 


*) Pozwolimy sobie zrobić uwagę, że jeśli w Niem- 
czech, Francyi, Włoszech i Rosyi pilniej badano dya- 
lekty i idiotyzmy niż u nas, to dla tego, że w Polsce 
odcienia te są nader drobne i nieznaczne — język bo- 
wiem jakim mówią klasy wykształcone, jest ten sam 
jakim lud mówi, co wystarcza za dowód, iż u nas mię- 
dzy klasą panującą, a ludem, bliższy był związek, niż 
gdziekolwiek indziej; jedność mowy najwymowniejsze 
to, znamie jednolitości narodu. (P. R. Cz.). 


rów, stanów wyróżnianych między włościanami, 
czeladzi, najemników, drużyny, zjawisk powie- 
trznych, i przeróżnych czynności itq, jakie się na- 
winą, pojedynczo zanotować. m zaś sposobem, 
gdy każdy, czy w rzeczy, na której nazwisko przy- 
padkowo usłyszy lub w przedmiocie swoim ulu- 
bionym i najwięcćj siebie tylko obchodzącym, czy 
w myślistwie, czy w jakiejkolwiekbądź gałęzi za- 
trudnienia , lub po prostu ze stosunków potocznego 
życia, wyraz jaki zanotuje: to bardzo prędko nie- 
postrzeżenie, prawie zbiegną się z całego kraju 
tysiące wyrazów i wyrażeń, które uporządkowane, 
i naukowo objaśnione, Otworzą prawdziwy skar- 
biec mowy polskiej, 1 staną się podwaliną prac 
badaczów mowy polskiej. Zasługa będzie się na- 
leżeć wszystkim, bo tu każdy swój wdowi grosz 
dorzucić może; a jak pracą będzie wspólna, tak 
i zasługa wspólną być musi, 

Drogę do tego otwiera nam zasłużony w piśmien. 
nietwie naszem profesor A, Waga, z którego spisu 
abecadłowego Mi kiesi ludowego języka w oko- 
licach Łomży, WiZDY 1 przyległych, Redakcyi Bi- 
blioteki Warszawskiej nadesłanego, niektóre za 
normę przywodzimy : 

Bezdusznik, człowiek bez litości i lubiący innym 
doknczać. 

Bolączka, choroba, ą szczególniej dysenterya i 
gorączka. gdin 

Bultać , kłócić ciecz w butelce, beczce itp. tak, 
że głos wydaje czyli bulta (ehlupie). 

lust, rz.m. kilkoletnia brzoza ścięta i wraz 
z gałęźmi i liśćmi do wycierania sadzy w kominac 
itd. używana. Wiecha, j 

Chorobnik, duch choroby: „Bodaj ich e;sorobnik 

porwał! Idź do chorobnika!* (złe życzenie, jak idź 


Pan przejeżdżał przez ulice miasta świetnie przy- 
brane nietylko w barwy austryackie i pruskie, lecz 
zarazem saskie i bawarskie, co pokazuje, iź miesz- 
kańcy sądzili, że także królowie Saski i Bawarski 
przyjadą. Ponieważ kilka hotelów i domów pry- 
watnych wynajęto dla gości Cesarza, przeto nikt 
nie mógł wnosić, że dwaj rzeczeni królowie nie 
mają przybyć. N. Pan stanął w hotelu londyńskim, 
gdzie się także mieści jeneralna adjutantura, kan- 
celarya gabinetowa, kasa podróżna, straż pałaco- 
wa itd. Przy N. Panu są dwaj adjutanci: fmpor. 
hr. Crenneville i jenerał-major Coudenhove, tudzież 
trzech adjutantów skrzydłowych: hr. Pejaczewie, 
książę Hohenlohe i hr. Falkenhain, i wielu innych 
oficerów. O godz. Gej był obiad, na który otrzymali 
zaproszenie namiestnik baron Mecsery, przełożony 
powiatu Ludwig, komisarz policyi Grilnes, pełniący 
obowiązki inspektora kąpiel, burmistrz Uher i wielu 
Jenerałów i wyższych oficerów. Po stole JCMość 
pojechał do Schönau, gdzie mieszka księżniczka 
Amalia saska. Wieczorem była illuminacya. Naza- 
Jutrz 25go przed południem N. Pan udzielał posłu - 
chań, a potem zwiedzał różne zakłady. Minister 
hr. Rechberg mieszka w hotelu „pod złotym jele- 
mem ; przy jego boku jest radzca dworu Biege- 
leben i sekretarz Manker. W tym samym hotelu 
stanął minister prezydent pruski książę Hohenzollern- 
Sigmaringen. Książę Rejent miał dla siebie prze- 
znaczony hotel „pod księciem de Ligne“. Dla wie- 
lu osób z orszaków tak cesarskiego jak królew- 
skiego wzięto prywatue mieszkania. Księciu Re- 
jentowi towarzyszą książę Hohenzollern, bar. Schlei- 
nitz, jen. por. książę Radziwiłł, jenerał-major Al- 
vensleben, radzca tajny Illaire, sekretarz Noël, 
radzca dworu Bork itd. Ze strony austryackiej 
przydzieleni są do służby Księcia Rejenta fmpor. 
hr. Mensdorfi, pułkownik hr. Bellegarde i kilku o- 
ficerów. N. Pan po powrocie od księżniczki Ama- 
lii przyjmował hr. Karolyi posła swego w Berli- 
nie, tudzież barona Werthera posła pruskiego. 

Książę Rejent praski stanął w Teplicach 25go 
o godzinie 5'/, wieczór. Oczekiwał go już w dwor- 
cu kolei Cesarz Jmć w mundurze grenadyerów 
pruskich, tak jak znów Rejent miał mundur au- 
stryacki. Powitanie w dworcu było szczere: obaj 
monarchowie uścisnęli się za ręce. Cesarz odpro- 
wadził potóm Księcia do jego mieszkania. 0 Téj 
wieczorem był u N. Cesarza obiad, o którym tyl- 
ko depesze telegraficzne donoszą, bo listów z wie- 
czora nie ma jeszcze. Po obiedzie serenada z po- 
chodniami. Obaj monarchowie jakoteż znakomit- 
sze osoby zich orszaku byli na herbacie u księżny 
Clary Aldringen, podczas którćj wykonywano rożne 
śpiewy. Depesze telegraficzne kładą szczególny 
na to nacisk, iż w szeregu pieśni tam śpiewanych 
była także pieśń p. t. „pieśń niemiecka“. Naza- 
jutrz rano tj. 26g0, zaczęły się właściwe konfe- 
rencye. Z powodu, iż książę Rejent zasłabł nieco 
i niemógł opuszczać pokoi swoich, narady te od- 
bywały się w mieszkaniu Księcia Rejenta. Zaczę- 
ły się o 1lćj rano. Cesarz Jmć wraz z ministrem 
swoim hr. Rechbergiem i urzędnikami kaneelaryi 
przybocznćj przybyli w tym celu do hotelu księcia 
Ligne. Narady te trwały półtory godziny. 

— JCK. Ap. Mość zamianował radzeę dworu 
Augusta Martinez, dyrektora policyi w Tryeście, 
szefem sekcyi w ministerstwie policyi, a rądzeę 
rządowego Ernesta Wilhelma Born, dyrektora po- 
lieyi w Bernie, radzcą ministeryalnym w temże mi- 
nisterstwie. Dyrektorem policyi w Tryeście ze sto- 
pniem i płacą radzey rządowego zamianował N. 
Pan radzcę rząd. i przełożonego bióra prezydyal- 
nego w ministeryum policyi Franciszka Hell, na- 
dawszy mu zarazem zą odznaczenie się w służbie 
order korony żelaznéj 36j klasy. 

— Fmp. bar. Prokesz d'Osten, który niedawno 
wziął urlop i przybył ze Stambułu, wraca nieba- 
wem na posadę swoją, niekorzystając z całego ur- 
lopu. Wypadki na Wschodzie czynią pobyt jego 


do czarta). - 

Coce = szałamonić, zwodzić. Cmuciciel, im- 
postor, szarlatan. 

Cupień albo czupień, rz. m. (zapewne czub) wierz- 
chołek cieńki czego, np. drzewa. „W samym czu- 
pniu“ w samym wierzchołku. — | 

Dęga, sztaba u wierzei, od jednćj ich połowy na 
drugą zachodząca, dla uchwycenia jej końca 'sko- 
blem i zamknięcia tym sposobem wierzej, 

Dórzeć. odórzeć, (właściwie durzeć) działać jak 
ogłupiały. Dórzeje, odórzał, ten kto zbyt granice 
wesołości przekracza. 

Draka, owca. 

Dźwięga, pokarm, który bydlę powtórnie żuje. 
Bydlę żuje dźwięgę: —, 

Gamgać się, bujać się. Rzecz nwieszona, gdy 
zostaje w ruchu, mówią gamgą sie, . 

Gruszyć, febra. g0. gruszy, febra go łamie, na- 

t 
a Karślak drzewo tak pokrzywione, niskie i sę- 
kowate, że jedynie na opał zdąć się może 

Kuczno, tęskno, kuczyć się nudzić się. 

Pościań, cień od przedmiotu prz świetle rzUCO- 
ny (dlatego, że najwyrążniejsz A osób, okazu- 
je się na ścianach), y á 

Rękal drogoskaz, 

Stwora, stworzenie, utwór. Mówi się: „jedyna 
stwora“ okazująe ządziwienie nad podobieństwem 
jednej istoty do drugiej, 

pen żywinka: bydło, bydełko, trzoda, trzod- 
Pokaż ty se mianowicie mówiąc o krowach). In- 

Mam nadzieję, żę głos mój podniesiony w imię 
wspólnego dobra, nie będzie daremny. 

Stanisław Mikucki. 


ar 
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danych, ani głos kilku oficerów zastępujących im 
drogę. Na własne oczy widziałem „Jak przy okrzy- 
kach: „niech żyje król!“ wybijali szyby w skle- 
pach francuskich przy ulicy "Toledo. Zrąbawszy 
paręset ludzi, rzuciwszy przestrach na całe miasto, 
ta horda żołnierzy wrocila do swoich koszar. Po. 
wszechna obawa następstw tego szaleństwa była 
nadto usprawiedliwłona, gdyż oburzona ludność 
z wyższych dzielnie przy ulicy Toledo chciała już 
z nożami w ręku rzucić się na ten tłum rozbój- 
niczych żołnierzy i zaledwo osoby mające wpływ 
na ludność mogły ją zatrzymać, Byłaby wybuchła 
walka między ludem i wojskiem, mogąca się wy- 
rodzić w krwawe sceny jakie- zaszły 15go maja 
1848 r. Tego właśnie pragnęli podżegacze rozru- | i 
chu, lecz ich nadzieją omyloną została przez roz- 
3 sądek lazaronów. 
Nieme y. „Przeszło 100 rannych zawieziono do sm wg 
Cała: prasa liberalna pruska “przepełniona jest | więcej może jeszcze do domów prywatnych. Kto 
obawą z powodu zjazdu pegin lękając się, | był rasa p niedzielę w Neapolu i widział 
aby Prusy niestały się lennikiem Austryi w spra- | jak yy apchane są tłumami ludzi ulice To. 
wach europejskich, aby się niezwiązały zbytecznie | ledo i Ohlaja, może wyobrazić sobie zamieszanie 
i niepoświęciły swoich planów niemieckich. Pla - |i anapo. > Jakia powstały, gdy na te tłumy 
nów tych wszelako niema, a jeśli były, to prze-  woęzkypcch h 5 erzyła horda pijanych żołnierzy. 
minęły jak marzenie. Prusy ulękły się same téj | Świeżo R J'y poseł pruski, znajdując się wów- 
wielkości jaka się im mogła była otworzyć, gdyby | czas. ud powozie na ulicy Toledo, zatrzymany przez 
się były rzuciły na politykę jedności. Od mowy żołnierzy i PoRtożpny cięciem , musiał zdjąć kape- 
zamykającćj posiedzenia Izb, zwrót już był wido- | lusz bono ać: niech żyje król! Konsul angielski 
czny na drogę trzeżwości i Bundestagu. Odtąd PEIR, zatrzymany zmuszony został do tego o- 
Prusy pracowały nad usposobieniem zatrwożonych | krzyku, a gdy nie zdjął kapelusza, żołnierz cię- 
drobnych rządów związkowych. Zjazd badeński dał wad szabli zrzucił mu go z głowy. © : 
znów powód z jednėj strony do obaw, z drugićj| `» powodu tego rozruchu odbyła się narada mi- 
do nadziei; teraz zaś inne budzą się uczucia, Aby nistrów, Ministrowie energicznie nalegali, ażeby 
je zażegnać, ministeryalna Preussische Zig dowo- |te pułki gwardyi królewskićj odesłać z stolicy, a 
dzi, że Prusy ciągle trzymały się jednćj i téj sa- | bataliony cudzoziemskie rozpuścić, gdyż ich istnie- 
mój polityki, której owocem będzie zbliżenie się | nie sprzeciwia się konstytucyi; nakoniec żądali 
do nich Austryi, że Anstrya musi przyjąć Prusy stanowczego oddalenia od dworu kamarylli. Nie 
takiemi. jakiemi są i do ich polityki się zastoso- | wykonano dotąd żadnego. z tych środków żąda: i ~ » : 
wać, że Teplice niehędą Ołomuńcem, Cały „ton | nych przez Radę ministrów; lecz król w towarzy- Kronika miejscowa i zagraniczna. 
tego. artykułu wymierzony jest przeciw trwożliwe- | stwie ks. Tsehitella, udał się wczoraj. rano do ko-| — W wykazie obrazów żfkupiotych rá czeskie 
mu. liberalizmowi, a niema on żadnego „znaczenia | szat pułków gwardyjskich, a rozkazawszy im wy- towarzystwo sztuk pięknych i teraz wylosowanych, 
na zewnątrz, lubo się na pozór wydaje, jak gdyby | stąpić, upomniał je w tych słowach: „Ktokolwiek znajdujemy obraz znanego artysty ze Lwowa p. Artura 
nacechować chciał politykę pruską w Niemczech | z was działa przeciwko rządówi konstytucyjnemu, Grotgera w Wiedniu. Obraz ten przedstawia spotkanie 
i Europie. który - z wolnej mojćj woli ustanowiłem, niechaj się Jana IL Sobieskiego z Leopoldem I w Szwechat 
Książe Rejent powróci zaraz z Teplic do, Ber-|] wie, że działa przeciwko mnie“, Słowa te wypo- | pod Wiedniem. Dostał się on losem. do. Pardubic. 
lina, gdzie w piątek już spodziewa się przyjazdu wiedziane głośno. i «wyraźnie sprawiły znaczny] — D. 22 lipca umarł jeden z najlepszych felieto- 
Bwćj siostry,  owdowiałćj - Cesarzowej. rosyjskiej. | Skutek. (W d. 19 t. m. te same pułki powtórzyły | nistów niemieckich Semlitsch, który zaopatrywał nie- 
Król Bawarski powracając z Greffenbergu, przy- |rozruch, chcąc zmusić gwardyę narodową do o0-| które wiedeńskie i kilka innych dzienników płodami 
będzie 30 bm. do Berlina. — Hr. Perponcher-Sedlni- | krzyku: precz z konstytucyą! Obawa, aby „ie | pióra swego. Styl jego lekki, barwny i pełen -soli 
tyki poseł pruski w Darmstadzie, zamianowąny zostały rozwiązane czyni je giętkiem narzędziem attyckićj, zbliżył go wielce do francuskich felietonistów. 
został posłem w Neapolu. — Z powodu zajść syryj- | w ręku partyi wstecznej.) Następnie król nakazał tym Semlitsch umarł na suchoty mając lat dopiero 35, wła- 
skich wypadła potrzeba wysłania statków wojen- | pułkom wykonać przysięgę na konstytucyą, a od- | śnie kiedy sobie imie takie wyrobił, iż piórem mógł 
nych ku brzegom Syryi, aby utrzymać znaczenie | jeżdżając od nich zawołał: niech żyje konstytu-|na życie zarobić. Ale lata młodości w wielkićj bie- 
i powagę odpowiednią roli politycznej. Gdy wsze- | cya! Czyż to będzie dostateczne, aby uspokoić lu- | dzie i pracy spędzone, przyniosły z sobą zaród cho- 
lako niemasz pod ręką statków gotowych, przeto | dność, zniszczyć nieufność i uhamować partyę | roby któréj padł ofiarą. Przybywszy młodym chłopcem 
naprawiają co rychlój w Gdańsku dwa małe okrę- wsteczną ? wątpię; powiem nawet, że jestem pewny | do Wiednia, grywał na flecie w ogrodowych i piwiar- 
ciki, które tam popłyną w tym eelu. bezskuteczności tego środka. Opinia, która, Jak | nianych orkiestrach. Noc przynosiła mu zarobek, a dzień 
Wł E wiecie, przeciwną. jest dynastyi, niesprawiedliwie | miat mu przynieść naukę przygotowującą go do dal- 
e Sqn yE odpowiedzialność za te czyny zwala na samego | szego zawodu. Odtąd zaczął zarabiać piórem, a przestał 
Znane są czytelnikom naszym w ogólnym za-| króla, który pierwszy zapewne ubolewa nad nie- grać na flecie. Z wędrownego muzykanta, stał się wę- 
rysie key gp snieconeg eapolu w d. 15, 16| mi, będące przekonanym „jak zgubny wpływ wy- drownym literatem. W Carltheater w Wiedniu dano 
i 19 t m. przez partyę wsteczną, które wywołały | wierają te wypadki na jego sprawę. Lecz te zda-| przedstawienie na jego korzyść jako recenzenta tea- 
_ Jak |rzenia wskazać mu winny konieczność jak nmaj-|tralnego, lecz właśnie kiedy się do kasy teatralnój 
szybszego oddalenia kamarylli. sypały papierki na wsparcie jego, już żyć przestał. 
o ocz odezwy do narodu i armii; także] — Znana od lat kilkunastu tancerka Lola Montez, 
p. iborio LE 3 ESY został ministrem spraw | która nosi tytuł bawarski jako hrabina Landsfeld, u- 
wewnętrznych, wydał odezwę <do' współobywateli iarta dnia 2 pca w Nowym Jorku na porażenie nerwów. 


tj. do mieszkańców Neapolu, dziękując im zatoz- na ds ate 48 
Przegląd polityczny. 


sądek jakiego dali dowody w przedwczorajszem 
Depesze telegraficzne. 


zaburzeniu. Zaszły także zmiany w gabinecie: 
Paryż 26 lipca. W dzisiejszym Constitutionnelu 


Romano, jak. wspomniałem, objął wydział spraw 
wewnętrznych, a p. Del Re wrócił na posadę kon- 
artykuł, podpisany przez p. Grandguillot, winszuje 


trolera jeneralnego skarbu, adwokat Farina został 
w miejsce p. Romano prefektem policyi, a jenerał 
Pianelli ministrem wojny w miejsce jen. Ritucci. 
Ta ostatnia nominacya żle została przyjętą z po: 
woda, iż jenerał jest zięciem br. Ludolf należące- 
go do kamarylli. Zdaje SIĘ, że mimo tego w ga- 
binecie nastąpi nowa zmiana, a nawet przepowia- 
da ją odezwa ministra spraw wewnętrznych , Ro- 
mano. 

„W ogóle położenie rzeczy w Neapolu jest z każ. 
dym dniem /mnićj. pewne. Stronnictwo pragnące 
zjednoczyć Włochy i wywrócić dynastyę neapoli- 
tańską, wzrasta z każdą chwilą. Wszyscy wychodź- 
cy wracający z Piemontu, wzmacniają to stronni- 
ctwo, które staje się z każdym dniem coraz prze- 
ważniejsze i wkrótce może wnijdzie do gabinetu. 

łowem, rzeczy posuwają się szybko ku przesile- 
niu, które może rozstrzygnąć los dynastyj, « 

O tych samych rozruchach w Neapolu 15got, m. 
tak pisze korespondent do Oestr. Ztg, według dzien- 
ników włoskich: „Tak w stolicy jak 1 na prowin. 
cyach miała 15go t, m. tj. w niedzielę wybuchnąć 
kontrrewolucya wojskowa; jakoż w istocie W dniu 
tym wieczorem około 6tej godziny ukazało się ną 
ulicach Neapolu mnóstwo żołnierzy 2 bronią. Wję. 
ksza ich część należała do pułków gwardyi kró. 
lewskićj. Żołnierze ci zdobytemi szablami przy o. 
krzyku: „niech żyje król!“ chcieli przymusić prze- 
chodniów, ażeby szli wraz z nimi. Ztąd powstał 


tam niezbędnym. Przed wyjazdem N. Pana do Te- 
plic, bar. Prokesz rwiał długą naradę u hr. Rech- 
berga. 

— Wanderer otrzymał następujące ostrzeżenie: 
„Dziennik Wanderer zamieszcza w N. 167 z d! 
21 b. m. pod napisem „Włochy* takie wiadomo- 
ści i uwagi o zajściach w Neapolu, które dają 
poznać kierunek przeciwny zasadzie monarchizmu, 
a prócz tego mieszczą w sobie nienawistne podej 
rzywanie jednego z członków domu cesarskiego. 
Gdy podobny kierunek nie da się pogodzić z pu- 
blicznym porządkiem, przeto w zadosyć uczynie- 
niu wys. rozporządzenia prezydium namiestnictwa 
z d. 23 b..m. udziela się niniejszem redakcyi o0- 
strzeżenie stósownie do $ 22 ustawy drukowćj.— 
Wiedeń 23 lipca 1860.— Weber wT“ 


„Z naszćj nieprzymuszonćj niezem i swobodnćj | Księciu Rejentowi, tenże przemówił w tych sło- 
woli nadaliśmy rząd konstytucyjny i reprezenta- wach, że nie opuści drogi jaką obrał dia dobra 
cyjny królestwu, zgodnie z postępem cywilizacyi | Prus, Niemiec i Europy. Po naradzie Monarchów 
i z potrzebami Jadów powierzonych nam przez|w dnią 26 (p. Wiedeń), hr. Rechberg miał długie 
Opatrzność. Wstępujcje prawniej ną tę piękną i| posłuchanie u Ks. Rejenta; późnićj hr. Rechberg 
pełną chwały drogę i zjędnoczcie się z tą kartą | odbywał naradę z bar. Śchieinitzem. Ks. Hohen- 
konstytucyjną, która nag łączy w jednę rodzinę. | zollern miał nawzajem posłuchanie u Cesarza w o- 
Będziecie obrońcami sprawiedliwości, ludzkości, | becności hr. Rechberga. Cesarz i Ks. Rejent opu- 
porządku i ojczyzny. Będąc nadzieją współziom= | ścić mieli Teplice w piątek 27go. 
ków, staniecie SIę zarazem podporą tronu i nowych| W Neapolu „Przybliżać się zdaje szybko kata- 
instytucyj na narzędziem wielkości i pomyślno- Į strofa. Położenie rze 
ści narodowej. 


du z każdym duiem wzrasta, rozprzęga się armia 
i rząd traci w nićj jednę podporę, a nie umiał 
sobie zjednać drugićj, silniejszćj, zaufania narodu. 
Taki stan rzeczy przedstawiają nietylko listy i 
szczegółowe wiadomości, które pod oddziałem 
„Włochy* zamieszczamy, lecz i późniejsze depesze 
mówiące o nowych rozruchach i demonstracyach 
przez partyę wsteczną. Albowiem znów 24go t.m. 
kilkunastu stronników dawnego systemu, wywoła- 
ło demonstracyę, która i dla nich niepomyślnie 
się zakończyła, i położenie rządu jeszcze bardziej 
osłabiła. — Z Sycylii nie ma dziś żadnćj świeżćj 
wiadomości; położenie tam rzeczy, jakie wczoraj 
wskazaliśmy, pozostaje więc dla nas niezmienne, 
a żadne doniesienie nie wyjaśniło tych rysów któ- 
re były zamglone i niepewne; między innemi ża- 
dna wiadomość nie doniosła z pewnością, gdzie 
wylądował Garibaldi; tóm prawdopodobniejsze jest 
przeto nasze przypuszczenie, że się musi znajdo- 
wać w Milazzo. 

Przygotowania do wyprawy franeuskićj do Sy- 
ryl, wyprawy niewstrzymanćj ani protestacyą Porty 
ani Śmiesznemi jéj oświadczeniami o układach 
Druzów z Maronitami, ani nieufnością z jaką na tę 
wyprawę patrzy Anglia, — szybko postępują. Nie 
tak jednak szybko jak sobie zapewne życzą chrze- 
ścianie w Syryi, gdzie jak zobaczymy z poniższych 
wiadomości ze Wschodu, trwają Jeszcze mordy 
a powstanie w Damaszku jeszcze 12 tm. niebyło 
stłumione. Francya postanowiła wyprawę tę prze- 
prowadzić cokolwiekbądź się stanie, a zważając na 
skutki jakie ona pociągnąć może w całćj Turcyi, 
zbroi i zwiększa flotę śródziemnomorską która 
już dzisiaj liczy 20 okrętów liniowych. Flota an- 
gielska gromadzi się także na wodach Lewantu, 
a z Korfu odpłynęło 20 t. m. siedm okrętów linio- 
wych i dwie fregaty zmierzające ku Syryi. Dzien- 
niki angielskie jakkolwiek niemogą zaprzeczać iż 
należy położyć koniec mordom, z wielką jednak 
nieufnością zapatrują się na tę wyprawę francuską. 
Morning Post, organ Palmerstona, przewiduje nawet, 
że wyprawa ta może być początkiem końca Tur- 
cyi; twierdzi że zajęcie Syryi przez Francyę prze- 
ciągnie się długo, a za niem iść może zajęcie Boł- 
garyi przez Rosyę, Czarnogóry i Bośnii przez 
Austryę, powodowane niezgodami Turków z chrze- 
ścianami; w takim razie, dodaje Post, możnaby 
zapytać: dlaczegóź państwa chrześciańskie niepo- 
dzielą odrazu Turcyi ? 

Świeże wiadomości z Carogrodu, z Azyi mniej- 
szćj i z Syryi przywiezione parowcem pocztowym 
26go t m. do Tryestu, sięgają z Carogrodu do 
21go t. m., z Smyrny do 2lgo t. m., z Damaszku 
do 12go t. m. Półurzędowy organ turecki Jour- 
nal de Constantinople usiłuje wszelkiemi sposoba- 
mi przedstawić, iż wyprawa do Syryi jest niepo- 
trzebną. Donosi on, że w skutku interwencyi pa- 
szy bejrutskiego rozpoczęły się układy między 
Druzami i Maronitami. Czy taki układ jest uspo- 
kojeniem Syryi, czy może wstrzymać wyprawę 
francuską? wskazywaliśmy już wczoraj. Zresztą 
Bam: Journal de Constantinople wyznaje, iż Dru- 
zowie żądają powszechnéj amnestyi i niechcą wy- 
nagrodzić szkód przez siebie zrządzonych. Utrzy- 
muje on dalej, iż kroki nieprzyjacielskie zawie- 
szone; tymczasem nie zgadza się to z doniesie- 
niami przez Smyrnę. Porta o ile może posyła woj- 
ska do Syryi, w Bejrucie znów świeżo wylądo- 
wało. 3000 a z Velo popłynęło tam 17go t. m. 
2000 żołnierzy. Porta zażądała nawet od wice- 
króla Egiptu, ażeby dostawił 10,000 żołnierzy do 
uśmierzenia Syryi. abs": 

Listy ze Smyrny z 21go t. m, zawierają wiado- 
mości z Damasku z 12go t. m. Według nich mu- 
zułmańska ludność Damasku, jest | zaj w peł- 
nem powstaniu; wszystkie domy chrześcian został 
spalone, również konsulaty franonst rosyjski, au- 
stryacki, holenderski, pruski, A SUSKI i grecki; 
zburzono wszystkie klasztory i kościoły, a Franci. 
szkanie i angielscy misyónatan tyn wymordo- 
wani; szanowano jedynie angielski Konsulat. W do- 
mu Abd-el-Kadera znajduje się przeszło 2000 
chrześcian. Wielu także chrześcian schroniło się 
do eytadelli. Nowy pasza bojrutski, Muamer pasza 
wyruszył 14go t. m. z Bejrutu na czele 1400 żoł- 
nierzy do Damaszku. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 

Londyn 27 lipca, Dzisiejszy Morning- Post mô- 
wi, że wyprawa na Wschód, jest już rzeczą nie- 
zawodną, a kwestya podziału Turcyi, jest tylko 
kwestyą czasu. Na posiedzeniu izby niższej we 
czwartek w nocy lord Russel oświadczył, że Anglia 
odmówiła Neapolowi, który żądał od niej pośre- 
dniczenia między rządem neapolitańskim a Gari- 
baldim w celu zawarcja umowy 0 zawieszenie broni. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


szyć obawy dyplomacyi 
wnowagę europejską. Wasza przeszłość ręczy mi 
za waszą przyszłość. 
„Żołnierze! nowe przeznaczenie powołuje nas do 
podniesienia chwały naszej ojczyzny włoskiej. 
Bądźcie dumni z tego posłannietwa. Dla narodu 
który dwa razy wskrzesił cywilizacyę w Europie, 
nie będzie trudnem zadanie odzyskać niepodległość 
i to wzniosłe stanowisko jakie mu naznacza jego 
położenie jeograficzne, jego Potęga i historya. Sta- 
nowicje znaczną część tego narodu i powinniście 
odtąd być podporą jego chwały i wielkości. 
„Dan w Neapolu 15g0 lipca 1860 r, 
Franciszek LIgi. — Prezes Rady ministrów Spinelli.“ 


j iałani i j ia Włoch 
a ułatwiły działanie stronnictwu Zjednoczenia 
w jakiari do którego nadto popehnęły ane. 
stwo osób stojących dotąd przy rządzie „konstytu 
cyjoym neapolitańskim. 


łem ` Przegląd*, donieśliśmy juź o tych niedorze- 
Cznych a zbrodnicznych wybrykach partyi wste- 
Cznój i wskazaliśmy wpływ ich niekonstytucyjny 
na Jos dynastyi burbońskićj którćj upadek przy ; 
spieszyć mogą; dzisiaj opiszemy szczegółowo pier- 
Wsze z tych rozruchów 151 16 t. m. zaszłe, rj 
dług listów które do 17g0, tm dęte aar fd 
damy odezwy króla i rozporządzenie rzą ANY m 
W skutku tych zamieszek wywołany * bea spik; 
Wsteczną, która użyła do tego gwar k iolls p KA 
Oto jak je opisują mnićj więcćj 28040 kich w li. 
enci do dzienników włoskich i francuskich, 
stach z Neapolu .4 17 lipca: 

„Jesteśmy jeszeze pod smutnem 
wczorajszych wypadków, Zaledwowesz 
gẹ swobód konstytucyjnych, a jaż party OdKĘGE 
partya niepoprawna i nieprzebierająca W Miś rozc 
Jakich używa, usiłoje po raz drugi WA tei" 
ruchy. Postępuje ona zawsze. według jednśj 1 gd ać 
h samćj. taktyki, używa zwykle nieczystych narz ikt 
W -napadzie na posła francuskiego użyła 0na, a éj 
tuʻo tem niewątpi, swych stronników 2:0ajnl PAS. 
warstwy; przedwczorajsze zaś krwawe sceny Wy 
„wołała przez popleczników swych z nieco wyż 
szych stanów, lecz równie niecnych. > 

„W niedzielę 15 tm. około 76j godziny WIeczo 
rem gdy. miasto wystrojone przyjęło swą p 
kłą fizognomię -odświętną, a główne ulice napet 
nione były pieszymi ìi powozami, horda pijanych 
żołnierzy, pO wWiększćj części w parądnych mun* 
durach, rzuciła przestrach na całe miasto. Trzystu 
blisko tych żołnierzy należących do dwóch pułków 
grenadyerskich gwardyi j do guidów pieszych, 
ruszyło z placu del Carmine z dobytemi pałaszami 
w ręku, a biegnąc ulicą della Marina wpadli na 
wielką ulicę Toledo napadając na przechodniów 


imesowi jego wczorajszego artykułu o wyprawie 
do Syryi, którego myśl zgadza się z usposobie- 
niem Anglii i zdaje się być wyrazem zapatrywa- 
nia się na tę sprawę angielskiego ministerstwa, 
spraw zagranicznych. Constitutionnel uważa, iż wy- 
prawa francuska od poniedziałku przygotowywa- 
na, musi nastąpić i wkrótce trzeba się spodziewać 
odpłynięcia wojsk franeuskich. Zadaniem Francji 
nie będzie ani interwencya, ani zajęcie Syryi. Fran- 
cya pomoże jedynie Turcyi uśmierzyć rozruchy, 
któreby musiały pociągnąć za sobą upadek Turcyi. 
Sprawa wschodnia, w tej postaci w Jakićj się te- 
raz okazuje, nie powinna wywołać rozdziału w Eu- 
ropie; owszem: musi raczej zjednoczyć Europę na 
obronę chrześcian. Jaia 

Neapol 24 lipca, Wiele osób zajmujących wy- 
sokie posady za dawnego rządu napisało adres do 
króla z żądaniem ażeby nakazał wielki pobór woj. 
skowy i pospolite ruszenie na obronę tronu i praw 
królewskich. Pismo to zostało przez rząd zabrane 
a ministrowie żądają, aby osoby które je podpi- 
sały, były wydalone z Neapolu. ! 

Turyn 24 lipca. Dziś rano posłowie neapoli- 
tańscy Manna i Winspeare mieli długą naradę 
z hr. Cavourem. Dotąd nie przyszedł jeszcze do 
skutku żaden układ; utrzymują, że wypadki w Nea- 
polu są przeszkodą w układach. Obiega tu pogło- 


F ską słusznie za myln zytywana, iż Piemont 
spór, który krwawo się skończył. Mnóstwo rannych byłby skłonny odstąpić Rrsucyi Gemuę i Liguryę, 


odniesiono do szpitali, kilku także żołnierzy zosta- | odyb i woliła na przył i 
pe ja pay pij Boa, dęta, je, * Pyka 
majtkowie angielscy dla zasłonienia poddanych an- Medyolan 25 lipca. Dzisiejsza Unione donosi: 
gielskich. Minister wojny Pianelli wydał nasa: W skutku wypadków w Syryi, rząd sardyński u- 
ny do wojska, w którym ich upomina, aby uznali zbrają okręt liniowy „Il Tago*, parową fregatę 
i bronili konstytucyj, zachowali karność, przypomi- „Colberg* i statek kanonierski „Fulminanteć, któ- 
na im nakoniee, że król konstytucyjny, a” re zapewne do brzegów syryjskich popłyną. — Ks. 
i zmuszając ich do okrzyków: niech żyje król! włoskie, autonomia narodu Pohorącwie miog A mo- | San Giuseppe posłany przez Garibaldego do Lon- 
rąbiąc, zaś osoby które: niedość prędko <ten nakaz | że ich jedynie w jedną połączyć ro króle Franci 
spełniały. Patrząc na nieh, zdawało” się widzieć Giera wydana 15 t. m. przez i r! hu 
ordę szaleńców. Nie niemogło wstrzymać zaśle- szka II do narodu i armii, z powodu Sa - 
pienia tych nędzników, „avi płeć, ani wiek, ani ane tr b przez partyę wsteczną w dniu tym- 
stopień spokojnych mieszkańców przez nich napa-| że, brzmi Jak następuje: 


wrażeniem przed- 
liśmy na dro- 
a wsteczna, 


dynu, był przyjęty przez lorda Russella. 


Z depesz telegraficznych. teplickich podanych 
przez dzienniki pruskie, wyjmujemy to jeszcze, że 
podezas przedstawienia £% niektórych Prusaków 


Urzędowe. Nauczyciel prywatny 


poszukuje umieszczenia w Obywatelskim domu w Galicyi lub 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj). 
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a Iia Ant — | 92%; | przeniósł swoją Kancellaryę do domu Nr. jag | W Galicyi, Królestwie Polskićm lub w Rosyi. uczynić zadość wy iom. Osoby nie mieszkaj. 
"= iyagi 7 2h i l 219 : F czynić zadość wymaganiom. Osoby nie mieszkające na 
P m Àx 3 Bliższ ; fra spedycyi| “°? : x 
Obligi kolei krak.-szląsk. -o | przy Placu WW. Świętych. &12-2-3) - | c ju eie pri Da listy r zró” HAS rid (201-3) | miejscu mogą za oznaczeniem ceny i rodzaju zegarka 


być usłużonemi z zadowoleniem. Każdy z kupujących 


| może nabyć w składzie moim zegarek za poręczeniem 
lub bez poręczenia, a w tym ostatnim przypadku odstę- 


puję 12%, zwykłćj ceny. Ludwik Armatys. 


Herbaty 


prawdziwój 
= Rosyjsko-chińskićj 
karawano wej 


w V, funt. paczkach oplumbowanyoh a 
po conio sa Y, fantowo paszki horbóty czaraój > kwistom ne 


rs. kop. rs. rs. kop, rg. re. TA. rs. re ra 
1 50. 2. — 2 40. —43—4— 6 — g. — 10. — 15. 


1 50. $ — 3 40. — 3 — 4 — 6 — 8. — 10. — 16. 
315. 395 470 680 735 1155 1470 1750 2625 
‘4 funtowe paczki herbaty żółtej ua rub. sr. 5. 6. 


„4. aust. 10-50, 12:60. 
jako tóż i 


Herbaty Chińskićj 


z Anglii sprowadzanćj 
w !/, funt. paczkach oplombowanych moją firmę 
opatrzonych, po Genie za */, funt. paczki 
zkr. 2 wal. austr. 
Nabyó można w handlach pod firmami: 


ÉGE en AĆ 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 27go lipca. W ciągu tego tygodnia bardzo mało 
przywieziono zboża z Królestwa Polskiego na granicę tutej 
szą. Żyto zaś bardzo było poszukiwane i ceny w górę szły 
z powodu ciągłych deszczów zagrażających zbiorom. Pszeni- 
ca także łatwy znajdowała odbyt i ceny cały tydzień trzy- 
mały się wedle żądań. W ogóle cały handel zbożowy stoso- 
wał se do pogody lub deszczu. w miarę jak budziła się na- 
dzieja zbiorów suchych lub upadała. I tak we wtorek bar- 
dzo chciwie skupywano zboże i chciano zamawiać je, gdy 
we środę, skoro się słońce pokazało, ani pytano o zboże. 
Dzisiejszy deszcz zatrwożył bardzićj jeszcze, bo pozba- 
wił nadziei utrwalenia się pogody. Spekulącya wszelako 
nie może się bardzo rzucać na handel zbożowy, bo dowozów 
nie ma i dziś na prawdę brak nawet czuć się dawał. A lubo 
na przyszły tydzień są zamówienia dostawy, wszelako nie 
można z nich nio dostać dzisiaj. — Dziś w Krakowie sprze- 
dawano żyto transito do Prus na 162 funt. w. po 3,4, 4, 47h, 
4} talarów. Pszenica 168 f. wied. po 55, 5i4, 6 tal, za noj- 
piękniejszą dawano 6; talarów. Na użytek miejscowy płaco- 
no na miarę austr. bez wagi żyto po 3'80, 4, 4'10, 4'15 złr.. 
pszenicę galicyjską za 160 f. po 10.50, 11, 11:25, 11:50. Psze- 
nicę białą z obwodu Krakowskiego 11:50, 12 złr. Jęczmie- 
nia nieco przywieziono do Prus po 275, 3, a najpiękniejszą 
3-14 miary austr. W ogóle ruch handlowy w zbożu bardzo 
trudny, z powodu braku dowozu i niepewności przyszłego stanu. 


AR radzi SM E „di Ja EE Oo AC kacie EA E a EAE hda A 
A PAK PE ARE BREEZE PEA DC DOK POES DOKE |B POE DOE DAE DAE PBE AIE A PE EPRS R I BAŁA E EEEE 2 K P St A 4 
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NS / Na Paryxkiój wystawie powsznołnój w roka 1855 wyszozc= 


Rai a” gólnione medalem zasługi. 
Skład centralny wysyłek: Apteka „pod Bocianem* (zum Storch) w 
UWAGA. By proszki te z innemi podobnemi wyrobami nie zamieniać, i wszslkiemu bezprawnemu nadużycia 
w mojój firmy skutecznie zapob edz, znajduje wię nietylko na wierzchu pudełeczka, lecz oraz i na każdym papierku 
proszki te zawierającym mój znak fabryczny „Molľs Seidlitz Pulver wodnym drukiem oznaczony. 
Cena zapieczętewanego pudełeczka oryginalnego 1 zł.25 kr. w. a. Instrukcya użycia we wszystkich językach. 
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach doświadczoną skuteczność, przed 
wszystkiemi dotąd znajomemi lekarstwami domowemi niezaprzeczen e pierwsze miejsce, jak to tysiace ze: wszyst- 
X kich części nąszego znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanowią, że proszki 
3% te w wypadkach %adawniałych satwardacń, niestrawności, gagi, w kurczach, słabościach nerek, cierpieniach 
RE 


EE ETE RE BEBE 


E 


nerwowych, palpitacyach serca, nerwowéj hipochondryi, zbytniej ustawicznćj skłonności do wymiotów i t. p- 
z jak n.jlepszym Sku'kiem używane zostały. Korespondencye te wzrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawieraj 
n jliezniejsze potwierdzenie takich pacyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatyczne i 
hydropatyczne, do tego pojedyńczego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trwałe + 

3% ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Między temi uznanie wyrażającemi pismami znajduj się pochwalne % 
listy prawie każdej warstwy spółeczeństwa, ze stana gospodarzy, wojskowości i profesorów, kupców, rzemieślni- 
ków, artystów, właścicieli dóbr, urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich osób oboje) płci, 
którym dotąd najsłynniejsze wody mineralno najmniejszćj ulgi nie sprawiły, i którzy jedynie i wyłącznie przez re- 
gularne użycie prawdziwych proszków Seidlitzkich do zdrowia przyszły. 


Skład tych proszków utrzymują: 


w Krakowie pp. F. J. Kirchmayer i Syn i p. Dr. Floryan Sawiczewski, 


w Biały, aptekarz p. Kellner — w Brodach, p. Fr. Dekert — w Czerniowcach, pP- Różański — w Boóbrce p. J. 
Czarnik — w Brze%anach. p. Józef Zminkowski — w Bucwacsu. p. J. Czerkawski — w Dobromilu p. A. Gro- 
Ig towski — w Glinianach, p. N. Helm — w Jagielnicy p. J. Fischbach — w Jaśle P: J Rohm aptekarz — Kołomyi, SĘ 
M P. W. Kupfermann — w Limanowie, p. A. Müller — we Lwowie, p. P. Mikolasch aptek, — w Makowie, p. E. SE 

Maier — w Manasterzygkach, p. J. Lipschitz — w Nowym-Sączu, p. Kosterkiewiczowa wdowa — w Nowym- 
R Targu p. C. Lauer — w Oświęcimie p. W. Polaszek »p'. — w Podgórzu, p. S. Schlesinger — w Przemyślu p. F. Gai- 
BR detschku i Syn— W Samborze, p. Kriegscisen — w Starymmieście, p. J. Belka — w Suczawię, p, E. Botozat — w Sta- 


TNR EEEE RELENE R 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano == do Rzeszowa 5. 40 
rano; = do Przeworska 10. 30 rano; = do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 


REWA E 


„ Białój Karol Haempeol. » Przemyśla Ed. Machalski. 


z Ostrawy do Krakowa 11 rano. nistawowie, p. Tomanek i 

z : p , P- nek, apt — w Tarnowie, p. J. Jahn — w Radauta, p. Resch — © Tarnopolu, p. A. Morawetz— Karol Ulmann. » » in. Praczyński. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. BĘ w Tysśmienicy, P Karol Neki — w Wadowicach, p. Franc Foltini cj ka Zaleszczykach, aj J. Kodrębski i Spółka. i Bochni P. Niedzielski, » Pradze J. Chlumetski. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- Wszystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują także wszelkie zamówienia ną prawdziwy n. Dsikówie N, Girrński. n Pradze Józ, Priobsch. 


„ Debreczynie W. Handtel. s» ”  Józ, Casanowa. 
„ Drohobyczu Ch. Piroszka.  „ Rzeszowie F, Jaskiewicz. 
„ Gablonz Fr. Pietsch. n 4 szwadowie K Marecki. 
„ Graou J. Wilfiing. » Sohlgn W Nedwied i 8 
G dein J. C. Rõssler. „ Sze 7" 
„ Grosuwardein J. gedynie Anton. Felme- 
„ Hohenmaut E, F. Tauor. yer junior. 
„ Iglau Frano. Bargehr. » Ñilloin Franciszka Raida. 
Josefstadzie Ed.J. Traxlor. „ Samborze Fr. Ka y 
Jarosławiu Br. Juśkiewicz. rze JE rol Gila- 
Kołomei Tb. Zachariasie- = Stanis? ie A. 
wioz & œ >? Sissok drida Pi An mj 
i BR » . Pokorny. 
hart ref oc » b omeżgnu C. Latinek. 
Karlsbadzie Jan Bocher, P ingia m sj 
Kronstadzie J, Hoffmann,  ” Vero ść zyra BRZ 
Lwowie Juliusz Reiag 3 Villach.. j waka 
G. D Ą » ach A. Kirchmayer, 
j gairaoie n Alp Ruelowioz, „ Wadowicach Ign. Brosig. 
Migli eh ohter. Ant. Schwarz. 


n 
Niemes Fr. Otto M » » 

” Nikolsburg J. M. izy » Zaloszozykach 3, Kodegt- 

„ Oświgcimie Bt. Dołkowski. A Złoczowie A. Gottwald. m. 


dniu; 7.56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2, 15 po południu = z Prze- 
worska 9 rano. 

"Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 46 wieczór — 
z Wrocławia 1 Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) Z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 Wieczór; — z Przewor- 
ska 3 po połud.; Z Wieliczki 6, 40 wieczór. 

od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; — do Prze- 
worska 4. 30 po południu. 

TOY EEC CY OWO CI DEDO OE EEC TE OPEC Sp wra 
z EEEE 
Przyjechali od 26 do 27 Lipca. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Górecki radca dworu z Kró. 


lestwa. Aleksander hr. Łączyński ob. z Warszawy. Ignacy 
Morawski właśc. dóbr z żoną z Częstochowy. Ksiądz Paweł 


| OLEJ Z TŁUSZCZU WĄTROBY MIĘTUSOWEJ 
8 wyrobu Łobry i Poton w Utrechcie w Niderlandach 
ka 
E 
W 


jedyny gatunek, który przed każdóm napełnieniem flaszek przez profesora P: Millera chemicznie badanym i w bu- 
telkach cynkową Kapsi} zamkniętych rozsyłanym bywa, na których się firma doma Lobry i Porton znajduje. 

Ten najczygtazy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów z tłaszczu Wątroby wyrabia się najstaranniejszem 
zbieraniem i wydzie aniem mjętusów, i nieulega zupełnie żadnój dalszój chemicznćj pręparacyi; z tego powodu znaj- 
8 duje się płyn w naszych opieczętowanycn flaszkach zawarty całkiem w tym samym nieosłabionyn pierwotnym 
a stanie w jakim Enip mięt bezpośrednio utworzyła. g 

Prawdziwy 0 usowy używają z jak najlepszym skutkiem wszystkie znakomitości lekarskie Kuro k 
S szczególny środek leezący w słabościach piersiowych i płacowych, w Skrofułach j słabości zwanej aie ks 
FA r z pok reumatycznych i pedagrycznych, zastarzałym wyrzutom skóry, zapalenia ócz, słabościach nerwo- 
| wych i t, p. 
We flaszkach oryginalnych wraz z instrukcyją użycia po 2 Zł. 10 kr. — i 1 Zł. 5 kr. w. a, 


ZE p (134-14-46) ky 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


333 


EEEE K E RE KE KE 


RE 


4343 uu 


> i i : „ bar. iep. ilgotn. iepła eny po ieją si 

Świątkowski ze Szczawnicy. Otto Krause kupiec Z Drezna. |g| wys bar. | stan oiep kd f z zmiana ciep powyższe rozumieją się w sreb í 

Roxborska Cecylia wł. dóbr z Piwo dy. Anna Kirchberger ob. 3 c w ask podłag powietrza » kierunek stan Zjawiska w ciągu dnia lub z nadwyżkę w banknotacb. g 1z6, 

z Wyjechali Michał Kleemann kup. z P Edward baron * 0 Roaurh. Renumura.| względna | è następnie aea NIEBA panoun wa]. pea egas ta aja haora i on pł oł 
yjechalt: iann Kup. z Prus. Edwar az zin rez A gr | acc one, w iloś mniój złr, 10 A 

możę śleór rarigi o = wi 26 Beea <A jeż ka zachodni średni | pogoda z chmurami | po połudoiu deszez m T STU naletytości uskuteczniają się aatych miast p 
r do arie <A b r do Kró- e y lieszoz 10 . oszt handlu 

łestwa. Izabella Czecelowa wł. dóbr do Drezna 27| 6127 31 12 3 89 É! słaby 4 i j { r h | (1019 5) Karol Herrmann «w R akowia. 


A E | UMAEWEENEJ PAG 4% RSTK GARY PORYEĄCJ | PP O PAECEERORIE PRBI: rac 7 --RÓGÓREGNIKGGA EEG 
W Drukarni „CZASU.* Rządzca Drukarni, Antoni Bother. (Dodatek). 
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Dodatek do N.171 Dziennika „CZAS“ z dnia 28 Lipca 1860. 
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URZĘDOWE. OGŁOSZENIE. 
LICYTACYA RADA ZARZĄDZAJĄCA 


oryginalnych hiszpańskich baranów skaku nów, „A 
owiec macierznych i skopów na ©. k. familijnych RZ 


dobrach Hodonin (Góding) i Holicz. 


Dyrekcya ces. król. czyni niniejszem wiadomo, iż = : 
dnia 24 sierpnia rb. w Hodoninie w Morawii, 
a dnia 22 sierpnia w Holiczu na Wegrze aki 
za gotowe pieniądze, sprzedawać się będzie (PA ilość starych i FATIN 
baranów skakunów, owiec macierznych i skopów, 
jako téż kilka sztuk 


rogatego bYdIa. 


KAROLA LUDWIEA 
zamierza budowę 13-milowćj przestrzeni kolei 


PRZEMYŚLA do LWOWA 


poruczyć jednemu przedsiębiorcy. 


Ogólne koszta budowy preliminowane są na sumę 4,292,000 złr. wal. austr., 
z których przypada : 


Ro. + ee > iższe budowy ziemne . . . « : - m, boot „SURI 2010000 
Życzący kupować, raczą więc zgłosić się dnia 24 sierpnia na Hodonińskim | 73 0125 P i eg E ; > 
1 x k Ł licki ts n na wyższe dtto powierzchnie (z wyłączeniem mater ałów drewnia- 
folyariai, h Ti pr maeno y a En t rdet Ra ET 4 nych, żelaznych i szutru) . « «: : : * > a PUCZY | 322,000, 
Jiedeń dnia ipe . A a 


na postąwienie budynków URI. DI SBT © . złr. 1.630,000. 
Warunki, tabele cen i inne szczegóły tego projektu znajdują się od 20g0 sier- 
pnia r. b. do przejrzenia w centralnem Biórze Towarzystwa w Wiedniu (Stadt Heiden- 
schuss, w gmachu Zakładu Kredytowego). 


Oferty mają być podane franco najdalćj do 


BE dnia 4 Września r. b. TĘ 


do 6éj godziny popołudniowćj, zapieczętowane, opatrzone napisem : 


Oferta względem budowy rzestrzeni kolei 
Z Przemyśla do Lwowa. 


Każda oferta musi zawierać nazwisko oferującego i jego miejsce pobytu; tudzież 
musi oferent udowodnić swe uzdolnienie do przedsiębrania podobnój budowy i złożyć 
deklaracyę, że wszelkie tój budowy dotyczące ogólne i szczegółowe warunki, tabele cen, 
plany i kosztorysy przejrzał i podpisał, i że się wszelkim dotyczącym warunkom poddaje. 

Nakoniec należy do oferty przyłączyć rewers na złożone w kasie Towarzystwa 
wadium w kwocie najmnićj 


50.000 zir. wal. austr. 


w gotowiźnie, lub tóż w papierach giełdowych podług kursu dnia złożenia. 

Wadya ofert nieawzględnionych, zostaną zwrócone w Śmiu dniach po powzięciu 
stanowczój decyzyi Rady Zarządzającćj, do którego to czasu każdy oferent swoją otertą 
związany pozostaje. 

Poruczenie jednak tój budowy niezawisło jedynie od najmnićjszćj oferty, Rada Za- 
rządzająca zastrzega sobie nawet, bez względu na mniejszą ofertę, wybrać takiego przed- 


siębiorcę, któryby co do dokładnego i punktualnego wykonania tćj budowy, pewną gwa- 
rancyę dawał. 


Wiedeń dnia 20 Lipca 1860 r. (720-1-3) 
Rada Zarządzająca ck. uprzyw. kolei galic. Karola Ladwika, 
c p. 


qw a FRS5Y/HE A E' 


MASZYN GOSPODARSKICH 


GOTTFREDA KROÓBER W BILSKU, 


poleca się do wyrabiania wszelkich niżćj wymienionych maszyn gospodarskich: 
Młynek do słodu Nr. 1 * EPE. * wal. austr. zł. 84. 


ah. 
inseraty, 


DO C. K. TOWARZYSTWA 
GOSPODARCZO-ROLNCZEGO KRAKOWSKIEGO 


pp. Obywateli ziemskich w Galicyi. 


Li 


PODZIĘKOWANIE. 


Liczne względy, któremi Wyrobnia nasza, podczas tegorocznéj Wystawy rolniczćj 
w Krakowie, zaszczyconą została —jakoteż otrzymane dowody, iż usiłowania nasze 
w celu podniesienia i udoskonalenia tój tak ważnej gałęzi gospodarstwa rolniczego, 
nie zostały całkiem bez skutku, powodują nas do złożenia publicznéj podzięki tak c.k. 
Towarzystwu gospodarczo-rolniczemu w Krakowie jakoteż pp. Obywatelom ziemskim 
Galicyi. 

Przy tój sposobności, nie możemy pominąć pochlebnego wprawdzie dla naszego 
Zakładu wspomnienia, umieszczonego w „Czasie“ z d. 23 czerwca r. b. N. 142 i w „Ga- 
zecie Krakowskićj* z,d,;27 czerwca r. b. N. 145, które jednak pochwalając wyroby 
nasze obwinia je zarazem 0 największą wadę, to jest o nieprzystępność ceny. 

Jeżeli Szanowna Publiczność porównać zechce, cenniki wszystkich niemal Zakła- 
dów tego rodzaju Niemiec półn. z naszym, natenczas nieomieszka przyznać , że 


ceny machin i narzędzi rolniczych 
z wyrobni naszćj pochodzących, w stosunku do ich 
| solidarnćj budowy, 
nie są tak przesadnie wysokie, 


jak to ogłosiły czasopisma Krakowskie w powyżćj namienionych sprawozdaniach swoich. 


Czyż zresztą niemal zupełna wyprzedaż, wystawionych przeł "ać przedmiotów i 3 wyż, peoe a N 3 
liczne obstalunki na miejscu zaraz poczynione, nie przeczą dostatecznie powyższemu 5 +- Nadpo ccc E M > a á > 140. 
twierdzeniu? ; Przyrząd do gniecenia kartofli z walcami Nr. 4 3 i 80. 

Raz jeszcze składająć winne podziękowanie tak e. k. Towarzystwu gospodarczo- » » " » „» Nr 2 » » 100. 
rolniczemu Krakowskiemu, jakoteż i PP. Obywatelom ziemskim W Galicyi— polecamy | Sieczkarnie Nr.i +: * * * coton‘ » ” 30. 
nadal Wyrobnię naszą Tch łaskawym względom. » Nr 2 - 5 b 52 kr. 50. 

Praga czeska d. 17 lipca 1860. R Nr 3 m e — aai % = 80. 

> Borr Kichm Młynki do czyszczenia zboża z 3ma sitami M 5 24. 

080 all. M 4 LZ 12ma sitami > Š 70. 

(Ho) Wyrobnia machin i narzędzi rolniczych W Pradze czeskićj. Maszyny ręczne do mdócenia . 2 A 10) 

” 2 » 3 S . . . . . . + A » ” 5 . 

U W IADOMIENI E. Maszyny do młócenia 7 żelaznym przyrządem na 1 konia „ „ 260. 

= 4 » » n » » na 2 konie r » p» 

4 » 5» na 4 konie h », . 

FR YED- WR UJ PEON z Wagi decymalne znajdują się w zapasie każdego rodzaju. 

MAJSTER KOTLARSKI Za każdą maszynę daje się zaręczenie. (708-1-3) 


t4 że wieloletni 6 i raktyka w najrozmąjtsz h 
ma zaszczyt uwiadomić szanown „ubliczpość, %2 wieloletnia czynność i I + N; = yc 
gałęziach tego fachu w najsłynniejszych fabrykach kotlarskich Francji „e gą © nie 
mpićj zaufanie, jakie i u zrakowskich Obywateli dotąd sobie zjednał, stawiają 80 ” b aaee 
wiedzieć wszelkim wymaganiom, przeto poleca Się z wszelkiemi wyrobami kotlarskiem', mianewicie : 


„bia naczynia kuchenne, miedziane dobrze pobielane miedziane po- 
bicia dachów, wszelkie przysposobienia do łazien, parowe aparata 
wszelkiego rodzaju dla browarów, Sorzelni i cukrowni, jakotćż sj- 

kawki, pompy i wodociągi wszekie80 rodzaju z miedzi, ołowiu i żelazne 


Pobielanie naczyń kuchennych jako i wszelkie reparacye do tego fachu nale- 


Podpisany zaopatrzywszy swój Sklad AB 

oBIC POKOJOWYCH 
WW mane ma maa 
w znaczny zapas świeżych najnowszych deseni, poleca takowe po cenach bardzo umiar- 
kowanych, począwszy od 30 certów aż do oka złreńs. za rulon. 

Również utrzymuje zawsze na Składzie tak w KRAKOWIE jak i w TARNOWIE: 
Paski do ostrzenia brzytew Goldschmidia, — Sterów do okien, — 
Herbaty chińskićj, — Torb i Kuferków podróżnych, — Pro- 


zące, będą tanio I jak najprędzćj uskutecznione. A : ; Szku perskiego na owady i Papieru na muchy — jako téż 
Będzie jeg” wyłącznem staraniem, by MPE zadowolenie szanownćj Publiczności Eau de princesses „d Auguste Renard a Paris“ po centów 84, — Lait 
uzyskać i utrzymać, uprasza przeto © łaskawe 1 czne zamówienia. de concombre i Lait de fraises Po 84 centów, środki bardzo skuteczne 


aF Lokal do zamówień i Skad zaajduje się na Piasku pod Nr. 37 


yrzeci iegom. A r ATS > 
w Krakowie TZS Haceneei pieg pue Józef Jahn, w Krakowie i w Tarnowie. 


Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 28 Lipca 1860. 


LE BAZAR 


„MORITZ SACHS 


Ring N. 32 à Breslau 


pociągów osobowych na ck, uprz, kolei gal. Karola Ludwika 
MF Począwszy od 15 Listopada 1859 r. i nadal. BE 
A 


REGCGIĄGRE 656EGWE. ee 


z Krakową do Przeworską |= Przeworska jaGRrekowa 
7 Pociąg osob N 1. | Pociąg mieszany N, 3. Pociąg osobowy N, 2 | F pigna Ná 
`a ] ° EL, ] owy EWY N, 3 ociąg mieszan N4 

en façe de l hotel de ville Stacya  |Przyjazd | Odjazd | Przyjazd | Odjaza Stacya : 
= szał Cm. | Gru | 6.18. | €m „IM. | G.| M. | G.|M. | 6.1. 

recommande son beau choix de soieries, Chales des|pam -prr p HRANE EEG GEIUHNERWE 
aldik E EN. GE i 10 TA A a | 
Indes et Ternaux, toiles, nappages, lingeries, étoffes |i” ::::ji] 2u 3] e]æj 6) z a E a aka 
bl 3 t . Boskie a 3 11 |37} 7| 9 19 Sędziszów „.|u1u)j 3|/1| 8} 3|qol 3 | 20 
EO O EM bogitonie "| 13 |37 d 33| ao | sm] slot |odae:|alau |a| s|] s|% 
Les magasins, ayant éte autrefois „Zuur Eiśornecke,' |m... . 1| 2s TAIRA i1 Tamów > - AR ET RE 
sont maintenant e ia a |10 |10 | a7 | 10 | 39 | Stomio | zo] ils] le je 
l b z p) Sędziszów 3 |33| 2| | 10 | 55 | 11| 5 ||| Bochnia 1 1|58| 6 |56| 7| 2 
dans le bazar Ring Nr. 32, HEETE HHE 

[4 ` Ly s Ó + ` Ó LeSŁÓW . 0 sima 

M. M. étrangers sont priés, de faire bien attention à ma raje Zi: >; EGE riia aje Biarsanda UOR) 8 ALARTK" RAR 
Przeworsk . 4130 [popołua.| — | — | — | — ||| Kraków . . .| 3 oł. | 8 | 24 | wieczór 


s Wieliczki 
do Hrakown 


RE 


x Niepołomie 
do Wielicnki 


s rakowe u Wieliczki 
do Wieliczki do Niepołomie 


__Pocięg miessany Nr. 17.__ |Poo. miesz 8 
a a Pzóy- o 04 


son de commeręce: Moritz Sachs, Rino N. 32. 


(716-1-6) Fournisseur de S$. M. la reine. de Prusse. 


ME Proszę niezauważać BĘ 


MIKOŁAJ BERNHARD 


tapicer miejski 


W STANISŁAWOWIE 


polecając wysokićj Szlachcie i szanownój Publiczności swój obficie zaopatrzony 


OPSZMAD MEBLI =U 


zawiadamia niniejszem: 
iż posiada znaczny zapas wszelkiego rodzaju 
rozmaitćj objętości i sięz RU MLE Nessu aaa aż do naj- 
wytworniejszych ; j 
Przeto jest w możności, każdą taką pojedynczo zamówioną trumnę, po daleko niższéj ce- 
nie jak się dotąd gdzie indzićj zwykle płaciła, każdego czasu dostarczyć. 
Nakoniec przyjmuje tenże zamówienia i obstalunki 
na wszelkie w niczem (nawet najsłynniejszym Tapicerom nieustę- 
pujące) Wy roby tapicer skie — w Bochni, u P. Niedzielskiego; — w Czerniowcach; 
u T. Zacharyaniewicza; — w Jarosławiu, u J, Bajana, 


i załatwia każdego czasu z z — w Kołomoi, u T. Zacharyasiewiowa; — w Rzesz0= 

przyrządy i ozdobienia gabinetowe i Sa-| rx; Six. BAT 

IOIMOWE>» po cenie ile możności najumiarkowańszćj. Leo iai menka wii 

MES" Mieszka w domu p, Szymonowicza pod Nr. 193 przy Cena flaszeczki 50 kr. mk., albo 87 e. w.a. 
ulicy Szerokićj. CTE 


Wieliczka . . 


Kraków . . . |prx.pot.| j a. . | popoł. | epołomice Wieliczka . . wiec 
Biersanów . „.|11/22/11 |25 j|Biersanów , | 1 [42] 1|45]Podłęże . . 50 |Biersanów . . | 
Podłęża , 2110| 2|20fBiorsenów . 18 |Kraków 6 | 40 |wieGzór 


11 | 40 (prs. pot. 
U 


a| 
wu AA GZ M- 
Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowi 
dto dto Nr. 2 dto dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska. 
Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby. 
Bd e. k. uprzywił. galicyjskićj kolei Karola Ludwika. 


Do Rodziców lub Opiekunów! 


Familia zajmująca się wygodą młodzieży 
chodzącćj do szkół publicznych, czuwaniem 
troskliwem nad postępem jéj nauk szkolnych 
a szczególnie staraniem nauczenia jéj języ- 
zyka francuskiego, tak ówiczeniem pra- 
ktycznem jak teoretycznem 


przeniosła swe mieszkanie do domu 
Prashill, 


sytuowanego na ulicy Pańskićj naprzeciw 
Gimnaz; um. 

Ktoby z Rodziców życzył sobie umieścić 
synów swoich w domu wspomnionćj familii, 
raczy się zgłosić do 

P. Prashil 
dla dalszego zainformowania się. (689-3) 
Rzeszów w lipcu 1860 r. 


Flspołomięo k 


Powszechnie lubiony i podług lekarskich 
zdań wypróbowany 


STYRYJSKI 


ULOPEK ZIOŁOWY 


jest zawsze w świeżym stanie do nabycia 
w KRAKOWIE: 
w Handlu Ws Hierrmanna i Jo- 


zefa Jahna; 
w Białój, u J. Muchitscha; — w Bielsku, u Prietsohe, 


—— 


lakladu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu 
| WWE UEWYWEBWVW EH EZ 


rozpoczęła swoje czynności i trudni się następującemi interesami; jako to: 


Komisowem zakupnem i sprzedawaniem surowych produktów i towarów, tudzież prze- 
sył ką takow ych; (662-3) 
Udzielaniem zaliczek na surowe produkta; 


Eskomptowaniem weksli, na Wiedeń lub Lwów ciągniętych albo tamże płatnych; 

Udzielaniem zaliczek na austryackie papiery skarbowe, Obligacye indemnizacyjne, papiery prze- 
mysd4owe, monety złote i srebrne. 

Otwieraniem bieżących rachunków i udzielaniem kredytu za daném bezpieczeństwem. 

Przyjmowaniem wkładek pieniężnych na procent. 

Wydawaniem assysnacyj na Wiedeń i inne miejsca, załatwianiem wpłat i wypłat; 

Komisowóm zakupnóm i sprzedawaniem wszelkiego rodzaju papierów skarbowych i prze- 
mysłowych. weksli na miejsca zagraniczne brzmiących, tudzież monet zdotych i srebrnych. 


Rządzea Drukarni, Antoni Rother, 


W Drukarni „CZASU* 


